
— Najjaśniejszy Pan, zgodnie z postanowieniem ra ­
dy wojennej, w dniu 26 października, Najwjżej pole­
cić raczył: 1) Zmniejszyć skiad etatowy warszawskie­
go dywizjonu żandarm erji, wyłączywszy z niego młod­
szego sztab-officera, 5 ober-officerów (2-ch poruczni­
ków i 3-cli praporszczyków), 8 podoficerów, 13 żołnie­
rzy, 2 trębaczy, 4 żołnierzy od pociągu, 7 koni offi- 
cerskich i 46 koni frontowych. Poczcm konny szwa­
dron tego diwizjonu zreformować z 15 szeregów na 10 
szeregów, przy 6 officerach, 12 podofficerach i 2 trę ­
baczach. 2) Obowiązki młodszego sztab-officera wło­
żyć na starszego w randze dowódzcę szwadronu, k tó ­
rego zaliczyć w randze majora. 3) Pozostałych po 
zmniejszeniu eta tu  warszawskiego dywizjonu officerów 
i niższych stopni polecić zwierzchności żandarmerji u- 
a ieścić w innych oddziałach żandarm erji, lub też za­
liczyć officerów do korpusu żandarm erji, z zachowa­
niem tymże w ciągu jednego roku, pobieranego dotąd 
etatowego utrzym ania, a  niższych stopni odesłać do 
dyspozycji naczelnika wojskowego gubcrnji warszaw­
skiej, konie zaś officerskie i frontowe sprzedać ustano­
wionym porządkiem, a otrzymane pieniądze włączyć 
do skarbu; zbywające zaś effekty intendentury i wy­
działu artyllerji oddać do dyspozycji głównych zarzą­
dów intendentury i artyllerji. 4) Po takiem zmniejszeniu 
etatowego składu warszawskiego dywizjonu żandar- 
merji, ilość wypłacanej na utrzym anie jego funduszów 
ni. Warszawy summy zmuiejszyć o tak ą  cyfrę, jaką  
wynosiła utrzym anie zwiniętych stopni i koni.

J  (D. W arsz)

- W kościele Śgo Franciszka Serafickiego, przy 
-ulicy Zakroczymskiej, w dniu wczorajszym odbyło się 
uroczyste Nabożeństwo przed Ołtarzem °tej Lecylji, 
Patronki muzyki. Summę celebrował JX. Kanonik K a­
czanowski, Dziekan Kapelanów wojskowych. Na cnot ze 
miejscowym podczas summy, grono am atorek i am a­
torów, wykonało utwory: Moniuszki, W intera, Port- 
hiańskiego^htnychjjtot^dyre^^

—  G —  W mieście naszem, liczącem znaczny za­
stęp rzemieślników własne warsztaty posiadających, 
Przy niezbyt widocznej dotąd skłonności rodziców do 
kształcenia dzieci na rzemieślników, zdaje się, źe po­
mieszczenie młodzieńca w warsztacie, powinnoby byc 
łatwem. Tymczasem doświaczenie nam  wskazało, że 
Przyjęcie chłopca na naukę rzemiosła nietylko bezpła­
tną, ale nawet za pewnem wynagrodzeniem, wiele
napotyka trudności.

Przyczyną tego, jak  od niektórych właścicieli war­
sztatów słyszeliśmy, jest b rak  robót i zamówień, tu ­
dzież trudny zbyt przygotowanych na zapas wyrobów.

W prawdzie, większe zakłady przemysłowo-fa- 
bryczne, jak  warsztaty dróg żelaznych, fabryka ma­
chin na Solcu i przy .ulicy Śto-Jerskiej, zakłady że­
glugi parowej, fabryki narzędzi rolniczych, przyjmują, 
lubo z trudnością, pewną liczbę tak  zwanych prakty­
kantów; zakłady te  wszakże nie są dostateczną szkołą 
do uzdolnienia młodego człowieka na rzemieślnika.

P rak tykan t jest tu właściwie tylko pomocnikiem 
czyli zwykłym robotnikiem, a używany do prac pod­
rzędnych, niewymagających wprawy fachowej, nie ma 
sposobności u kształcenia się tu  w jakiemkolwiek rze­
miośle; zatrudniona tu bowiem czeladź wyzwolona, 
najczęściej p ła tna  od sztuki, nie ma czasu na wyucza­
nie przydanych jej w pomoc praktykantów.

Chcemy więc podnieść myśl, czyby właściciele więk­
szych fabrycznych zakładów, nie uznali za stosowae 
przyjmować praktykantów  za opłatą na pewien czas 
umówiony, np: na dwa lub trzy lata w taki sposób, 
aby przyjęta młodzież oddawana była pod kieruuek 
jednego uzdolnionego rzemieślnika, któryby powierzo­
nych sobie term inatorów, zasadniczo kształcił w obra­
nym zawodzie.

Każdy zakład utworzyłby tern samem u  siebie, na 
m ałą skalę praktyczną szkołę rzemieślniczą. W iado­
mo, że w fabrykach machin i narzędzi pracują stola­
rze, kowale, ślusarze, tokarze, lakiernicy; w każdej 
z nich nadto jest rysownia, są kantory do prowadze­
nia ksiąg rachunkowych.

Młodzieniec w ciągu swej praktyki, przecho­
dząc pod kierunkiem  właściwych przewodników te  
wszystkie gałęzie miejscowej działalności, poznawszy 
nadto sposób składania machin, obok zapewnienia w ła­
snego bytu, stałby się na przyszłość uzdolnionym dla 
samego zakładu pracownikiem.

Opłata, pobierana od uczniów, obróconą byćby mogła 
na wynagrodzenie przeznaczonego ku temu rzemieślni- 
ka-nauczyciela; wyroby zaś odpowieduio pod jego nad­
zorem uskutecznione, ’ byłyby zyskiem zakładu.

Dodajmy, że właściciele fabryk nie ponosiliby ża­
dnych na utrzymanie uczniów wydatków, albowiem ci, 
jak to dotąd się praktykuje, byliby tylko przychodni; 
zakład więc nie potrzebuje zapewniać im mieszkania, 
ani pożywienia; za warunek zaś przyjęcia ucznia, mo- 

I żnaby położyć pewne naukowe jego ukształcenie czyli
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świadectwo z ukończonych przynajmniej czterech klass 
gimnazjalnych._____________________

— L  — Z nadesłanych w ostatnich czasach na Wy­
stawę Sztuk Pięknych, obrazów, przedewszystkiem 
zwraca uwagę: „Wesele Krakowskie11 p. Januarego Su­
chodolskiego.

Jesto udatny rodzajowy obrazek, przedstawiający 
powrót wiejskich godawników od ślubu. Dziarska 
czwórka, posuwistym kłusem sunie po piaszczystej dro­
dze, ciągnąc za sobą wóz drabiniasty, a w nim grup- 
pę, złożoną z wieśniaków płci obojej. Po lewej stronie 
obrazu, sunie konno drużba, po prawej, krzyż przy­
drożny wznosi nad tern radosnem gronem szerokie ra­
miona swoje, a u stóp jego siedzi niewidomy żebrak 
i małe dziewczę z wyciągniętą po jałmużnę ręką.

Cała scena oddycha rzewnością i wdziękiem. Wy­
konanie bardzo staranne, szczególniej środkowej grup- 
py, z której konie i wóz zdają się kolejno wysuwać z o- 
brazu, skutkiem umiejętnie zachowanej perspektywy.

Do zarzucenia mamy tylko postawienie na pierw­
szym planie, z jednej strony drużby na koniu, z dru­
giej ślepego starca; przez co rozprasza się uwaga wi­
dza, a nadto brak w twarzach nietylko rodzinnej cha­
rakterystyki, ale nawet odpowiedniego do sytuacji, wy­
razu.

Dwa portrety dziecięce, panny Dukszyńskiej, odzna­
czają się wdziękiem w układzie i właściwą tej artystce 
swobodą zarysu.

Krajobraz z okolic Monachjum, p. Małeckiego, obok 
głębokich i sumiennych studjów natury, widnieje praw­
dziwym talentem. Okolica szczęśliwie obrana i pięknie 
przeniesiona na płótno. Drzewa tylko pomieszczone 
na pierwszym planie, są nieco za twardo malowane.

— W dniu 12 b. m., w obec delegowanych Człon­
ków Komitetu budowy kościoła pod wezwaniem WW. 
Świętych w Warszawie, oraz Administratora tegoż ko­
ścioła, dopełnione zostało otwarcie skarbon wr pomie- 
nionym kościele umieszczonych, do składania ofiar na 
budowę tegoż, i znaleziono gotowizną w ciągu ostatnich 
pięciu miesięcy złożoną summę rs. 507 k. 3^. W pośród 
ofiar zasługuje na uwagę kartka, w której znajdował 
się zawinięty papier 10 rublowy i następujący napis 
„ofiaruję na budowę kościoła rs. 10, zebrane ciężką 
pracą rąk moich z prośbą o westchnienie za mną do 
Boga,“ również znaleziono dar jednorazowy rs, 60 za­
winięte w jedną kopertę. Pieniądze te z protokółami 
obliczenia złożone zostały do depozytu Kassy Ekono­
micznej na zwiększenie funduszu na budowę pomienio- 
nego kościoła przeznaczonego.

— We wsi Sulisławicach, w pow: Sandomierskim, 
w tych czasach rozpoczętem zostało zakładanie fun­
damentów pod budowę nowego kościoła. Zbieraniem 
ofiar na wzniesienie wspomnionej świątyni zajmuje się 
z upoważnienia właściwej władzy JX. Czapla proboszcz 
Sulisławicki, a to przez pośrednictwo uproszonych 
osób i redakcji, prawie wszystkich tutejszych pism 
perjodycznych.

— Dowiadujemy się, że 3 monety srebrne nadesła­
ne do badań naukowych przez Rząd Gubernialny Kie­
lecki, b. Szkole Głównej, (o czem w Kurjerze naszym 
z r. b. Nr 182 donosiliśmy), przez fakultet fiłologiczno- 
historyczny tutejszego Uniwersytetu już zbadane zo­
stały. Największą sztuką jest grosz pragski ź 1311,

1446. Średnia jest kwartnik czyli grosz Władysława
Jagiełły. Najmniejsza jest Ternar czyli Trzeciak przy­
pisywany Warneńczykowi.

— Obecnie zawiera się sporo związków małżeńskich. 
Widocznie stadła łączące się, chcąc zyskać na czasie, 
by ubiedz zbliżający się a nieubłagany Adwent sta­
wiający swoje veto parom zakochanym. Źe rozkocha­
ni mają pomysły dla przyspieszenia swych zamiarów 
nie ulega wątpliwości, zdarzenie następne tego dowio­
dło. Jakaś mama, bez wyrozumienia na czułości ser­
deczne córki, była w zamiarze udaremnić starania się 
konkurrecta o rękę panny. Że przełożenia matki, peł­
noletniej córce nie skutkowały, pozostawał jedyny śro­
dek w odwłoce z powodu nastającego adwentu. Córka 
na odwłokę z podziwieniem matki zezwoliła, a nawet'zde- 
cydowała się dać odkosza narzeczonemu, z warunkiem 
aby pojechały razem wkrótce do kościoła o mil kil­
kadziesiąt do zwiedzenia którego zrobiła sobie votum. 
Podróż do samego miejsca koleją Żelazn^, nie przed­
stawiała wiele trudności, zatem dnia oznaczonego wy­
jechały. W połowie drogi na krótkim przystanku, 
niespodziewanie zjawia się narzeczony i wsiada do te­
go samego wagonu. Matka przerażona, wybiega z po­
wozu prosić konduktora, o przesiedlenie niepotrzebne­
go towarzysza: przestroga, że skutek nastąpić może 
przy drugiej stacji, bo pociągi już ruszają, nie była 
przyjętą. Niewzględny przepis czasu dla jazdy, je­
dnocześnie popycha siłą pary pociągi, narzeczeni jadą 
razem, a matka zrozpaczona.... pozostała na platfor­
mie. Młoda para, po szczęśliwem przybyciu, podąży­
ła zaraz do świątyni Pańskiej, ukorzyć się przed Pa­
nem Zastępów przy ołtarzu i... ślubować sobie do­
zgonne węzły małżeńskie. Nić zdaje się, aby wr tym 
razie rządził wypadek, ale obmyślono następstwa, bo 
nowożeniec miał z sobą dowody wszystkie potrze­
bne do zawarcia małżeństwa. Matka, pogoniła wpraw­
dzie w kilka godzin następnym pociągiem, i znalazła 
córkę, ale już mężatką. Jakie były pierwsze chwile 
spotkania, tego niewiadomo. Lecz potem co się sta­
ło?.. nazajutrz widziano matkę z nowożeńcami wraca­
jących jednym wagonem. — Prenumerator z  ulicy Pie­
karskiej.

— Nawyrzekawszy się już niemało na zbytki, mar­
notrawstwo i t. p. choroby wieku, z niekłamną rado­
ścią zaznaczamy następujący fakt prawdziwej oszczę­
dności. Jeden z tutejszych emerytów, od pewnego 
czasu, zauważał, że jednokrotne używanie koperty do 
listu jest karygodnym marnotrawstwem. Odebrawszy 
więc obecnie od którego z licznych swoich znajomych 
list, lub odpowiedź, emeryt ten, wyciera na kopercie 
gummą adres, nader delikatnie odejmuje, lub przecina 
pieczątkę, i gdy się cała owa operacja szczęśliwie po­
wiedzie, używą tak wyrestaurowanej z gruntu koperty 
do przesyłki następnej korrespondencji. Kto się z te­
go przepisu dubeltowego zużytkowania kopert roz- 
śmieje, z pewnością nie jest i nie wart być ich fabry­
kantem.

— W Alkazarze przy ulicy Królewskiej, jak słychać, 
mają być urządzone niezadługo koncerty instrumen- 
talno-wokalne: zapewne z tej zasady, źe wesoła muzy­
ka jest duszą wszelkiej uczty.

— Od kilku dni, pojawili się już w Warszawie han­
dlarze kwiczołów. Zwierzyna ta, zdaniem gastrono­
mów, \v obecnej porze ma być najsmaczniejszą. Parę 
kwiczołów nabyć można za cenę od 15 do 20 kop.

— W sobotę po raz pierwszy, a dziś po raz drugi



otwarty został kantor informacyjny dla subjektów han­
dlowych w kancellarji stowarzyszenia subjektów izrae- 
lickich, w domu przechodnim Mławskiej przy ulicy 
Dzikiej i Nalewki.

— Donoszą nam z Petrokowa: Powziętym tu zo­
stał projekt urządzenia w połowie przyszłego miesiąca, 
teatru amatorskiego, dla zebrania funduszu^ na opłatę 
wpisową przypadającą od kilkunastu uczniów gimna­
zjum. Grono amatorów i amatorek zamierza wyko­
nać komedje jednoaktowe, a mianowicie: „Przysięgę 
Horacego11 i „Pierwszą Lepszą11, oraz obrazek dra­
s ty czn y  p. t. „Czarna'i biała11. W razie osiągnięcia 
pomyślnego rezultatu z pierwszego _ przedstawienia, 
amatorowie zamierzają urządzić drugie, z zupełnie od­
miennym programem.

— „Kurjer Lubelski11 zyskał obecnie nowego i nie­
zwykłego korrespondenta, bo zamieszkującego w Ma­
lone nad rzeką Śgo Wawrzyńca, w stanie New-York,
^  Ameryce północnej. Korrespondent ten, zapoznaje 
w treściwych listach czytelników Kurjera z życiem 
społecznem i artystycznem ludu, wśród którego go­
ści, jak się zdaje, od dość już dawna. Pseudonim kor­
respondenta jest: Jarosław z Gościszek.

— W teatrze Selina w Lodzi w dniu 18 b.m. przed­
stawiano po raz pierwszy, znany na tutejszej sce,nie 
melodramat: „W arjatka,11 Przekład tego dramatu jest 
Pióra pani Leontyny Halpertowej.

—- W Kaliszh z początkiem przyszłego roku będzie 
wychodzić czasopismo perjodyczne p. t. „Kaliszanin.11 
Nakładcą tego organu ma być p. Wilhelm Hindemith.

— W roku 1868, fabryk garbarskich w Warszawie 
i na Pradze było 21, w których pracowało osób 497; 
fabryk białoskórniczych było 8 znaczniejszych, a 2 mniej 
znacznych, gdzie pracowało osób 28. Fabryka skór la­
kierowanych została zwiniętą. Fabryk świec łojowych 
i mydła było znaczniejszych 4, gdzie pracowało osób 21. 
Fabryk świec stearynowych i mydła znaczniejszych 
było 3, gdzie pracowało osób 107. Fabryka mydła toa­
letowego i perfum znaczniejsza jedna, gdzie 6 osób 
zatrudnienie znalazło. Fabryk kleju znaczniejszych 
było 2, mniej znacznych 2, a zatrudniały osób 10.

— Tutejszy gabinet Zoologiczny obejmuje ogólną 
liczbę 80,000 okazów—to jest 450 gatunków ssących 
w 980 okazach—ptaków 2000 w 5300 okazach—ga­
dów 320 gatunków w 800 okazach, ryb 330 gatun­
ków w 880 okazach, jaj ptasich okazów 4000, gatun­
ków 400. W galerjach wystawione są na widok publi­
czny zwierzęta kręgowe, muszle, polipy, gniazda, ma-

część stawonogich w spirytusie i stary zbiór jaj. 
Kolekcje ulegające płowieniu od światła jak np. owa­
dy, pająki, krocionogi i jaja ptasie znajdują się w od­
dzielnym lokalu, albo są zamknięte w szufladach i o- 
twierane dla specjalistów. Urządzają się okazy skoru­
piaków i dublety owadów. Zwierzęta kręgowe krajowe 
prawie są skompletowane, a dość licznie są reprezen­
towane fauny Afryki południowej, Syberji wschodniej 
1 Gujany. Okazy Australskie i Azji południowej w naj­
słabszym "znajdują się tu  komplecie. W gabinecie po­
wyższym znajdują się dwie żyrafy, dwa krokodyle, lew, 
lwice, słoń i t. d. Pomimo takiego zasobu, zakład 
pasz nie należy do pierwszorzędnych. W Europie jest 
mh sześć, a mianowicie: w Londynie, Paryżu, Lejdzic, 
"iedniu, Berlinie i Petersburgu. Byłoby do życzenia, 
Sdyby mógł być przynajmniej doprowadzony do sta­
mp w jakim jest naprzykład drugorzędny zbiór w Eu- 
ropie we Frankfurcie.

— Wartoby zwrócić uwagę na niesprzątnięte na 
czas zimowy z balkonu mostu żelaznego windy, które 
stoją nieruchomie z jednej i drugiej strony; a które 
miauowicie wieczorem utrudniają przejście przechod­
niom, lub narażają na uderzenie.

— Złożony od dawna ciężką chorobą onentalista 
Pietraszewski, którego portret wraz z życiorysem u- 
mieścił w ostatnim swoim numerze „Tygodnik Illu- 
strowany, zakończył w Berlinie na dniu 16 b. m. ży­
wot doczesny. Liczył lat 74. - ,

— Dobra Morkowo w powiecie wschowskim nabył 
w tych dniach od sukcesorów ś. R GJszyńskiego, pan 
szambelan Erazm Stablewski z Wilkowa za 135000
talarów. . ,

— Opowiadano nam, że żyje w Warszawie czło­
wiek, który codziennie przez kilka z rzędu godzin wpa­
truje się namiętnie w rozrzucone złoto i banknoty 
w wystawie jednego z kantorów bankierskich na Kra- 
kowskiem Przedmieściu. Widocznie spektator ten cier­
pi na złotą gorączkę, która jednak tak dobrze niszczy 
organizm, jak gorączki nerwowe i t. p.

— W dniu 24 b. m. odbędzie się jarm ark w Ozor-
kowie. , _  . ,

— W dniu 16 b. m. w Lublinie przed Rejentem 
Wasiutyńskim, drogą licytacji sprzedanym został 
młyn parowy Kośminek, położony w pobliżu wspo- 
mnionego miasta, nad rzeczką Czerniej owką. Utrzy­
mał się przy kupnie p. Piotr Morawski, właściciel 
majątku Jastków, postępując za młyn do summy rsr. 
53,000.

—  Spra w o zd a n ie  zesz ło -tyg o d n io w e  g ie łd y  IV a rsza w sk ie j.  
N a g ie łd z ie  naszej panow ał ten  sam  ruch ograniczony na  
jak i już  od m iesiąca się  sk arżym y, tanich  rem es znikąd  
sprow adzić nie mamy sposobności; czynność wywozowa dro- 
bnemi w ysiłkam i po ko lejach  że lazn ych  obecn ie ty lko od­
bywająca się  n iew ielk iem i sum am i obraca, tem  sam em  tra­
sow ania i rem esy pow rotne nie m ogą być liczne. N adto k u r­
sy berlińsk ie n ie , przychodziły nam  w pom oc d la  w ytw a­
rzania sobie dogodcych  operacji bankierskich, w ięc zeb raw ­
szy w szystk ie  te  okoliczn  śc i n iesprzyjające, n ie  m ożna b y ­
ło  liczyć na obn iżen ie s ię  stopy m iennego. K ursy w ięc w e­
ksli zagranicznych  z dnia na dzień ulegając to  w iększym  to  
m niejszym  różnicom , w końcu tygodnia w róciły  praw ie do 
w ysokości tygodnia  poprzedniego, obniżyw szy za ledw ie kurs 
w eksli pruskich o ’j ,a, lje °j0 (z 132, 1315/S na 131 
131sj 3), w iedeńskich o ' j 6 % ,  paryzkich °j0, a podniósł­
szy  kurs w eksli na L ondyn o lf6 °j0 M imo znacznej liczb y  
zapotrzebow ań obow iązkow ych, obroty w w ekslach z pow o­
du w ysokości stopy m iennego były  ty lko  ograniczone; czy  
zaś to w yczekiw anie kursów  tańszych  w okolicznościach  o- 
becnycb się  ziści i czy p rzeciw nie kupcy nasi skutk iem  tej 
zw łok i n ie  poniosą strat dotk liw szych  przez spaczenie sw ych  
dotychczasow ych stosunków  handlow ych z kupcam i i fabry­
kantam i zagranioznem i je s t  to przedm iot zasługujący na, u- 
wagę baczną i szczególn iejszą , który n ie pow inien być le k ­
cew ażony, gdyż duch kup ieck i w każdej m iejscow ości p o ­
winien się  rządzić pewną solidarnością ogólną Obrót p ap ie­
rami publicznem i n ie b y ł więcej ożyw iony od obrotów  t y ­
godnia poprzedniego, m ianow icie co do liczby  gatunków . 
Kupowano wpraw dzie w ięcej listów  zastaw nych i lik w id a ­
cyjnych, a le za to nie było  ani jednej transakcji w p ięcio  
procentowych listach  rusk ich  i daleko m uiejszy pokup na  
inne wart ści. Popraw a specjalna kursów  b erliń sk ich  w p ły ­
n ęła  cokolw iek  i na p od w yższen ie  naszych  kursów  L. za s ta ­
wnych i likw idacyjnych , zach ęcając sp ek u lację m iejscow ą do 
wyjścia z  dotychczasow ej ospałości; sk u tk iem  tego  kurs  
listów  zastaw nych pierw szej serji p odn iósł s ię  o 3j 3 °f0 (z 91 
do 78, 9 1 — 45 na 92— 37, 9 4 - 4 )  drugiej serji o °jla ’j 5 °J0 
(z 91 — 12, 9 0 — 62 na 9 1 — 54, 9 1 — 21); a  listów  likw idacyj­
nych 0  7«1 lJ4 0 o (z 7 5 — 70 7 5 - 3 7  na 7 5 — 87, 7 5 - 6 2 ) .  
Z innych papierów p łacono n iew ielk ie  sum m y b iletów  b a n ­
ku cesarstw a z podw yższeniem  o lj6, ’j 4 °j0, m ałe kw oty m e ­
ta lików  cateroproeestow ych  po kursach n ieco w yższych  od



zeszłotygodniowycb, a  pożyczki premiowej pierwszej emisji 
zakupiono na początku tygodnia p a rę  summ na dostawę pó 
zniejszą, po 150, 151 i 152. Z naczna popraw a kursów tego 
pap ieru  w B erlinie i P e tersburgu , w końcu tygodnia i u nas 
podw yższyła żąd an ia  zań do i s s ’ja i lSSpj, %  s ic  spow odo­
wawszy jed n ak że  żadnej tranzakrji. Z akcji kolei żelaznych 
jed n e  ty lko bydgoskie kupowano w sztukach wielkich i ta  
n iew ielk ie  summy po kursie  zeszłotygodniowym .

(Gaz. Han.)
— W dniu 20 b. in., odbyło się w Lublinie, ogólne 

zebranie tamecznego Towarzystwa Dobroczynności; na 
zebraniu tem Sekretarz Towarzystwa, pan Zawadzki, 
zdał sprawę z działań instytucji miłosierdzia publicz­
nego w latach 1867 i 1868.

— Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej pomocy Sub- 
jektów. handlowych, wyznania Mojżeszowego w War­
szawie — Zawiadamia panów członków, iż na posie­
dzeniu Zarządu w dniu 6 (18) b. m. odbytem, wy­
brany został jednomyślnie w miejsce dotychchczasowe- 
go Prezydującego p. Ignacego Rotblata, pełniący za­
stępczo obowiązki Referenta, członek rzeczywisty pan 
Henryk Fejgenblatt. Na temże samem posiedzeniu, 
również jednomyślnie wybrany został na Referenta, 
członek rzeczywisty Stowarzyszenia pan Dawid Cza- 
mański.

— Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Subjektóic Handlowych Wyznania Mojżeszowego 
w Warszawie.—Zawiadamia osoby interessowane, aby 
w rzeczach tyczących się kantoru stręczeń raczyły zgła­
szać się do kancellarji Zarządu, w domu Mławskich 
przy ulicy Nalewki, tylko w dnie dyżurne t. j. we wtor­
ki i soboty, w godzinach między 7mą a 9tą wieczo­
rem.—Prezydujący Henryk Fejgenblatt.— Członek Re­
ferent D. Czamański.

— W powołaniu się na ogłoszenie w Gazecie Policyj­
nej za Nr 243, o psie wściekłym w dornu pod Nr 337, 
nadmieniamy, żc pies ten zadrapał w prawą rękę słu­
żącego Józefa Budrewicza, który do szpitala Śgo Jana 
Bożego odesłany został.

 ̂— W zeszłą sobotę, na ulicy Nowy-Świat, dorożkarz 
Nro 84, potrącił o przejeżdżającą naprzeciw niemu 
karetę, niewiadomego- dotąd właściciela, skutkiem cze­
go, dyszel u dorożki złamany został. Dla wykrycia 
winnego w tem zdarzeniu, dochodzenie ze strony po­
licji zarządzono.

— W dniu wczorajszym, o godzinie 2%  po północy, 
w cyrkule Pragskim, przy ulicy Brukowej, pod Nr 375, 
w oficynie murowanej, w której mieściła się fabryka 
czekolady Nepomucena Rolbieckiego i fabryka fornie- 
rów Keniga, z niewiadomej dotąd przyczyny wybuchł 
ogień, który o godzinie 4tej przez straż ogniową uga­
szonym został; dach i sufit w części spalone, w części 
rozebrane zostały. Dom był ubezpieczony, strat ponie­
sionych, jeszcze nie obliczono; w celu dojścia przyczy­
ny pożaru, prowadzi się ślędztwo, Przy pożarze tym, 
Korniak, podofficer 5tej części straży ogniowej, uderzo­
nym został przez konia— w piersi, lecz po udzieleniu 
mu pomocy lekarskiej, pozostawiony w komendzie,— 
zaś Heropolitański, żołnierz części trzeciej, jadąc do 
°gnia, spadł z beczki i mocno stłukł krzyż,— odesła- 
110 go do szpitala.

~  w  cyrkule Jerozolimskim, Jan Wołoszyn, wy­
robnik, lat 55 wieku liczący, w domu pod Nr 1103a, 
zamieszkały, jako chory, wiezionym będąc do szpita- i 
la, na drodze zmarł. \y  celu wyprowadzenia śledź- i 
twa, zawiadomiono o tem Sąd.

W cyrkule Bielańskim, pod Nr 2279, piesek, -po- j

kojowy wściekłszy się, wybiegł na ulicę, ale dostrze­
żony przez strażnika policyjnego, zabitym został.

— W cyrkule Powązkowskim, w domu pod Nr 707, 
Daniel Lange, czeladnik szewcki, będąc w stanie pija­
nym, pokłóciwszy się z swą żoną, zamknął się w stan­
cji, i zapalił różnego rodzaju starą bieliznę i odzież; 
ogień jednakże dostrzeżony przez miejscowych mie­
szkańców, zaraz ugaszonym został. — Lange areszto­
wany. (Gaz: Polic:)

— Dziś około godziny 10-ej z rana, wybuchł pożar 
w jednym z domów przy ulicy Podwal. Straże ognio­
we niezwłocznie podążyły ua miejsce wypadku. Bliż­
sze szczegóły podamy jutro.

— Wygrana IWej klassy loterji klassycznej rs. 8,000, 
którą padła na Nr 17,693 w kantorze S. Ńeumarka, 
stała się udziałem: w jednej czwartej kupca biednego 
pod lit. M. W.; w jednej czwartej tutejszego majstra o- 
buwia p. Drostego; w dwóch czwartych p. Walentego 
Mianowskiego w Łyszkowicach. Ostatni kupił tylko 
do czwartej klassy jedną ćwierć losu, ale wiedziony do­
brym instynktem nabył później i drugą, a skutek oka­
zał, że się nie zawiódł.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ 
od A, K. rs. 1, dla ucznia; od E, rs. 1, dla Wolańskiej 
przy ulicy Jasnej, i od E. P. kop., 30, dla tejże.

fana  F —  Listu pańskiego drukować nie możemy.
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— Jenerał-Lejtnant Żukowski, przyjechał z No- 
wogeorgiewska.

— Rzeczywisty Radca Stanu Hubenet, wyjechał 
do Petersburga.

— Dnia jutrzejszego we środę, t. j. 24 b. m. w ko- 
| ściele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej o godzi­

nie 9-ej rano, odprawionem zostanie żałobne nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Wandy z Narbuttów Uszyńskiej, na 
które zaprasza się Familję, Przyjaciół i Znajomych.

— 9058— (14521)
— W przyszły czwartek d. 25 b. m., o godzinie 10 

rano, jako w rocznicę zgonu ś. p. Fryderyka hrabie­
go Skarbka, odprawioną zostanie za jego duszę w ko- 
ścielę S-go Krzyża, żałobna wotywa, na którą pozo­
stała wdowa i dzieci, Krewnych, Przyjaciół i poboż­
nych Chrześcian, do wspólnych modłów zapraszają.

—9Ó61— (14526)
— We czwartek, to jest w dniu 25 b. m., jako w dru­

gą rocznicę śmierci ś. p. Augustyny Bigelowej, wdo­
wy po Doktorze medycyny Józefie Bigelu, w mieście 
Vevey w Szwajcarji zmarłej, odbędzie się żałobna wo­
tywa, w kościele Śgo Józefa, Oblubieńca na Krakow- 
skiem Przedmieściu, o godzinie lOej zrana, na które 
się zaprasza Przyjaciół i Znajomych, w Warszawie 
obecnych. —9026— (14475)

— Pozostała po ś. p. Salomei z Lipińskich Krajew­
skiej familja, składa niniejszem najserdeczniejsze po­
dziękowanie za współuczucie, osobom, które towarzy­
szyły przeprowadzeniu zwłok zmarłej, d. 22 b, m. ir .  
na cmentarz powązkowski. _ g o 5 2 —

— W dniu 25 b. m., t. j. we czwartek, jako w trze­
cią rocznicę skonu, odprawionem zostanie, o godzinie 
10-tej zrana, w kościele Ś-go Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, żałobne nabożeństwo, za spokój duszy 
ś. p. Marji z Szajowskich-du Bouchet: córka na takowe 
pobożnych zaprasza. —8948— (14525)

------------- & o o c ® o o o « --------------



— w  niedzielę, w kościele Ś-go Jacka, przy ulicy 
F re ta , V ice-D yrektor Insty tu tu  głuchoniemych i 
ociemniałych, JX. Jagodziński, pobłogosławił związek 
małżeński pary głuchoniemej p. Stanisława Frankow­
skiego, krawca, i Adeli Uszyńskiej, córki Julji z W ier- 
cińskich, i zmarłego Uszyńskiego, b. urzędnika.

P an  młody jest to właśnie ów wybraniec fortuny, o 
którym we właściwym czasie donosiliśmy, iż na ostat­
kiem ciągnieniu 5 klassy loterji klassycznej, w dwóch 
kantorach naraz wygrał.

— W dniu 12 b. m. odbył się walny jarm ark  w Char­
kowie, na którym  głównie zbywano produkty z Kry-

i Bessarabji. W ełny było do 25,000 pudów, z tych 
15 tysięcy pudów' nabyto do Warszaw'y i do B iałe­
gostoku.

— W gubernji podolskiej panują już nader ostre 
mrozy. Około Bałty w tych dniach zm arzł włościanin 
"’śród nocy powracający z m iasta do domu.

_________-oooojgoooo---------------

— Dnia 1 b. in., otworzono w Kairze nową operę 
urządzoną z wielkim smakiem i przepychem. Po przed­
stawieniu opery „Rigoletto,“  odegrano kantatę, skom­
ponowaną przez księcia Poniatowskiego.

—  W Paryżu w Luwrze, u mieszczoną została grup- 
Pa utworu zmarłego rzeźbiarza (Reszczyńskiego, przed­
stawiająca allegorję wiosny.

— „Gazeta Polska“ pisze, źe w Gothenburgu w Szwe­
cji, wyszynk wódki powierzony został towarzystwu na 
akcje, które podjęło się tego dla przeciwdziałania uży­
cia nadmiernego trunków.

— Znany śpiewak opery w arszaw skiej, pan Jan  
Stysiński, zapowiedział w Poznaniu swój koncert na 
przyszły piątek, k tóry  się ma odbyć wraz z współu­
działem miejscowych artystów i amatorów.

— W Poznaniu zm arł 64 letni Karol Mędrzecki.
—  Najznakomitszy nowoczesny m alarz religijny 

Fryderyk Overbeck um arł w Rzymie d. 13 b. m. licząc 
lat 80. Urodził się on w Lubece, zaczął pobierać nau­
ki w akademji wiedeńskiej, a w r. 1810 wyjechał do 
Rzymu i odtąd prawie bez przerwy tam  mieszkał. Tam 
zebrała się niebawem grom adka młodych malarzy nie­
mieckich, którzy niemal wszyscy przyjęli w r. 1814 re- 
ligję katolicką. Składali tę  gromadkę Schadow, Kor- 
uelius, Veit, Schnorr, Koch, Vogel, Eggers. Overbeck 
sam jeden pozostał w Rzymie do śmierci i został wresz­
cie dyrektorem  akademji San Lucca. Sprowadził on 
°brazy religijne do prostoty kompozycji szkol da­
wniejszych.

— D r Kętrzyński, bibljotekarz w Kórniku opisał 
w V tomie Rocznika Towarzystwa przyjaciół nauk 
Poznańskiego, rękopis Pułkowy (Kronika czeska z wła- 
snoręcznemi notatam i Zbigniewa Oleśnickiego). Obec­
nie ukazało się znów drugie sprawozdanie o tym k o ­
deksie, przez Franciszka Palackiego, któremu ów rę- 
kopism do Pragi był posłany. Palacki ogłosił je  w pu ­
blikacji czeskiego Towarzystwa naukowego.

•— Fryderyk Passy, założyciel ligi pokoju w Paryżu, 
ociemniał d. 19 b. ni.

— W ubiegły wtorek odbył się w Wrocławiu ślub 
Panny Taczanowskiej z Sławoszewa, z p. Antonim 
Ordynatem Taczanowskim z Taczanowa.

— Nowy burm istrz (lord-mayor) Londynu Robert 
Basley, jest z zawodu drukarzem  i ma la t 69. Urodził 
się w Exeter, gdzie ojciec jego był drukarzem. W ro­
ku 1820 przybył do Londynu uczyć się odlewania

czcionek w zakładzie braci Thorogod, którego został 
z czasem głównym zawiadowcą, a w końcu właścicie­
lem. W r. 1852 wszedł Basley do rady miejskiej, 
r. 1861 został aldermanem, a 1864 r. szeryfem. W ra ­
dzie odznaczał się wielką praktycznością i zwięzłem, 
ajasnem  wysłowieniem. Co do barwy politycznej, 
należy on do liberalnego stronnictwa.

—  Zeszłej soboty otrzym ał w Krakowie p. Ludwik 
Myszkowski, na Uniwersytecie Jagielońskim stopień 
doktora prawa.

— Dyrektor banku dyskontowego chorwackiego, 
W-, zgrawszy się na giełdzie wiedeńskiej, odebrał so­
bie życie.

— W Puńcowie d. 15 b. m. odbyła się uroczystość 
poświęcenia dzwonów przy katolickim kościele i na e- 
wangelickim cmentarzu. Na obu miejscach zeszedł 
się lud tłum am i, nietylko z przyległych wiosek, ale i 
z okolicy. Na ewangelickim cmentarzu m iał wzrusza­
jącą mowę W. ks. Leopold Dr Otto z Cieszyna, a za­
kończył kolektą W. ks. Źlik. W kościele katolickim 
celebrował Przew. ks. p ra ła t Heim z Cieszyna i mieli 
mowy: W. Jks. dziekan Bilowicki z U stronia i W. Jks. 
Kawka, pleban z Końskiej. Do obu miejsc odlewał 
dzwony p. Ignacy Hilzer w W iener-Neustadt, z k tó­
rych był jeden do kościoła katolickiego, cztery na 
ewangelicki cmentarz. Rzeczone dzwony były w drugi 
dzień ostatniego ja rm ark u  cieszyńskiego od katolików 
i ewangelików w wspólnym uroczystym pochodzie 
z cieszyńskiego dworca sprowadzone. Katolicy cieszyli 
się, że przez łaskawy dar najprzewielebniejszego księ­
dza biskupa wrocławskiego nabyli znowu dzwon, jaki 
dawniej posiadali i ewangelicy radowali się, że docze­
kali tego, o czem dawno przemyśliwali i czego usil­
nie pragnęli.

— P. Antoni Broniowski, doktor medycyny, otrzy­
m ał w tych dniach stopień m agistra akuszerji, na uni- 
wersytecie wiedeńskim.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wbrew wszelkim za  i przeciw  twierdzeniom, nie 

można do tej chwili stanowczo orzec, czy zapowiedzia­
ne zmiany francuzkiego ministerjum, będą albo nie 
będą miały miejsca. Jak  nieraz przy sposóbności, tak 
i obecnie przypominamy czytelnikom, że cesarz N a­
poleon lubi robić niespodzianki. To też sprawozdaw­
czy nasz obowiązek każe nam, bez żadnego z naszej 
strony objawu osobistego zdania, zaznaczyć, iż krąży 
po Paryżu następna lista nowego gabinetu: Lagueron- 
niere m inistrem  spraw zagranicznych, Segris we­
wnętrznych, Forcade na nowo robót publicznych, Tal- 
houet domu cesarskiego i sztuk pięknych, a Ollivier 
sprawiedliwości. Ten ostatni ma na tern stanowjsku 
wziąć jeszcze na siebie obowiązek ogólnej obrony sy­
stemu rządowego w obec Ciała Prawodawczego. Zada­
nie to jest jakby ulane dlą deputowanego z departa­
mentu Var, gdyż od niejakiego cżasu jego wyłącznie 
idee kierują polityką Francji.

A przecież wskazanej wyżej kombinacji tyle jeszcze 
przeszkód na zawadzie stoi, że najlepszą rzeczą będzie 
nie dowierzając jej zupełnie, oczekiwać na przebieg 
wypadków. ' ,

Ollivier miał położyć cesarzowi za warunek swojego 
wejścia do ministerjum, zgodzenie się jego na rozwią­
zanie Ciała Prawodawczego, ponieważ tylko na silną 
większość liczyć można, jeżeli kraj raz jeszcze, oswo­
bodzony z pod wpływów i zabiegów adminisiracji, bę-



dzie mógł wyrzec zdanie swoje. Od niejakiego czasu 
deputowani tłum nie gromadzą się z prowincji do P a ­
ryża. W zdaniach, jakie objawiają, czuć wpływ liberal­
nej propagandy, niewiadomo tylko, czy wyrzekli się 
swojego dawnego w strętu do Ollivier’a.

Cesarz Napoleon, któremu przed kilku tygodniami 
liczono pozostałe do życia godziny, jest zdrów jak  ry­
ba, poluje i tańczy. Na ostatniem polowaniu wCompie- 
gne ubił własną ręką 173 sztuk zwierzyny, a w kilka 

_ d n i . potem tańcował z księżną de Mouchy kadryla, 
w którym  vis-a-vis m iał księcia de Mouchy i m argra­
binę Galiffet. I  następca tronu zapisał się czynem do 
bractwa łowieckiego: ubił jelenia w okolicach Royal- 
lieu.

Na posiedzeniu w d. 19 b. m. berlińskiej Izby p a ­
nów z porządku dzieunego przypadł rozbiór wniosku 
p. Below dążącego do rozciągnięcia monopolu tytunio- 
wego na cały związek celny. Odpowiadając nań, mini­
ster skarbu oświadczył, że rząd nie może krępować 
się w tym przedmiocie deklaracjami względem swych 
sojuszników w Związku Celnym, bez przyniesienia u- 
Szczerbku wszystkim interessom łączącym się z tą  
kwestją. Następnie Izba przyjęła wnioski kommissji, 
dopraszającej się u rządu, aby starał się wszelkiemi 
siłam i doprowadzić do zgodnego porozumienia w kwe- 
stji zaprowadzenia monopolu tąbaćznego w całym 
Związku Celnym.

Rząd badeński odniósł się do kanclerza związko­
wego z żądaniem zawarcia ze Związkiem Północno- 
Niemieckim trak ta tu  mającego na celu zastosowanie 
do wielkiego księstwa badeńskiego uchwalonego już  
w tymże związku prawa co do wzajemnej pomocy, jaką 
trybunały udzielać sobie winny.

Nadesłana z Berlina do Kopenhagi drogą telegraficz­
ną wiadomość, iż p. von Quaade otrzym ał instrukcję, 
aby nie przyjmował deputacji wysłanej przez miesz­
kańców Szlezwigu Północnego, jest fałszywą i rozpo­
wszechnioną była w celu nieuczciwym. ,,Dagbladet“ 
zaprzecza kategorycznie tej wiadomości, jak  również 
przywiedzionym w niej pobudkom instrukcji udzielo­
nej p. von Quaade.

(W. T. B., Jour. des Deb., France, L a L ibertć, Le 
Nord, Koln. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 22 listopada godz. 10 m. 50  w nocy.
Florencja.— Zjazd cesarza austrjackiego z kró­

lem włoskim nie będzie mógł się odbyć z powo­
du choroby króla. Król zaproponował p. Lanza 
utworzenie nowego gabinetu. Odpowiedź tegoż 
wiadoma.

Konstantynopol. — Artykuł w gazecie „La 
Turquie” zamieszczony, wykazuje niewłaściwość 
odpowiedzi wicekróla i grozi w razie stawione­
go z jego strony oporu, złożenia go z godności 
i przymuszenie za pomocą siły zbrojnej do uko­
rzenia się.

S T A R E ,  ALE JARE.
Handlarzowi starozakonnemu zachorowała w sku­

tek przeziębienia małżonka tak  ciężko, że m usiał we­
zwać pomocy lekarskiej.

Przybyły doktór, wyegzaminowawszy chorą uspo­
koił zrozpaczonego męża, że niema niebezpieczeństwa

i zapisał proszki, z poleceniem, ażeby je  podawano cier­
piącej co godzina w dozach na wagę dobrego h o le n ­
derskiego dukata.

Gdy jednak przyniesiono ów medykament z apteki, 
handlarz nie posiadając w domu dukata a tembardziej 
■ważnego, wpadł na niezbyt fortunny pomysł. Spojrzaw­
szy bowiem w cedułę giełdową, wziął ważki i na jedną 
szalkę położył stosownie do kursu trzy srebrne talary, 
złotówkę i dwa trojaki, a na drugą wsypał odpowie­
dnią ilość proszku.

Doza ta  przecież okazała się w skutkach nieco za 
silną, gdyż po zadaniu jej, chora została wyleczoną a le .. 
ze wszystkich ziemskich dolegliwości.

Wypadek powyższy zdarzył się podobno przed kilku 
laty w Ryczywole i dlatego tak  długo o nim milczały 
wszystkie dzienniki. ______    I

Redaktor, W Szymanowski.

—  Przed paru dniami przechodząc Miodową ulicą, 
zauważyliśmy sporą gromadkę ludzi, z ciekawością 
przyglądających się przedmiotom w oknie sklepowem, 
zakładu nożowniczego pomieszczonym. Zainteresso- 
wani ciekawością innych, zbliżyliśmy się do wystawy 
sklepowej, dla obejrzania przedmiotu, który ściągnął 
do siebie tak liczne zebranie. W  oknie pomieszczone 
były błyszczące zdała różne ostre narzędzia stalowe, 
przeznaczone, tak  do użytku domowego, jak  również 
przybory chirurgiczne i do różnych rzemiosł się od­
noszące.

Zajęci oglądaniem, pomimo woli wysłuchaliśmy ro z­
mowy, dość głośno prowadzonej przez dwóch jego- 
mościów, z których jeden wyglądał widocznie na za­
miejskiego mieszkańca; a drugi warszawiak, wszędo- 
bywalski, odzywał się o wszystkiem z całą pewnością 
siebie i dlatego zapewne głos m iał tak  podniesiony. 
Dialog ich jednak utwierdził w nas przekonanie, że 
obaj mało są obznąjmieni z miastem naszem, jak  je ­
den bowiem tak i drugi chwaląc piękny i gładki wy­
rób, blask stali, umiejętność w obsadzeniu trzonków 
i t. d., błądzili w tern, że wyrób uważali za angielski, 
a nie za warszawski.

Ponieważ jednak takich jegomościów i więcej może 
się znaleźć, co nie przypuszczają naw et, aby u nas 
w kraju mogły powstawać tak  doskonałe w yroby, a 
śwojemi twierdzeniami mogą psuć przekonania innych; 
dla wyprowadzenia więc ich z błędu, zamieszczamy 
słów kilka o fabryce, od pół blisko wieku, chlubnie 
w tym kierunku kraj nasz reprezentującej, z której 
też wyroby pochodzą.

W roku 1821 przybył do nas z zagranicy Samuel 
Gerlach, zdolny w zawodzie nożowniczym fabrykant 
i przedsiębierca. -Tu w roku 1824, w zabudowaniach 
po-Benońskich (na Nowem Mieście, pomiędzy kościo­
łam i Panny M arji i Świętego Kazimierza), wydzier­
żawionych na la t 25, założył fabrykę wyrobów stalo­
wych, obsadziwszy ją  najzdolniejszymi rzemieślnikami. 
Doskonałość m aterjału, staranność w wykończaniu i 
taniość, prędko zjednały sławę dla wyrobów S. Ger- 
lącha i dlatego przedmioty pochodzące z jego fabry­
ki, rozchodziły się z największą szybkością, uietylko 
po kraju, ale i w ościennych sąsiadach, chętnych znaj­
dowały nabywców.

Po śmierci ś. p. Sdmuela Gerlacha, zięć jego pan 
August Kobylański, wziął się energicznie do prowa­
dzenia dalej, tej wzorowej fabryki. Rozwinął ją  jesz-



cze więcej, przez zaprowadzenie maszyny parowej, 
pomnożenie liczby warsztatów i t. p. Tak postawiona 
fabryka, chlubnie przechować może tradycją imienia 
S. Gerlacha, ipewną być powodzenia, nie obawiając się 
rywalizacji angielskich produkcji. Wyroby pana Ko­
bylańskiego umieszczone w sklepie, przy ulicy Miodo­
wej nic nie stracą, gdyby je  położono, przy tego ro ­
dzaju produktach angielskich; a takie porównanie po­
cieszać nas będzie, że przemysł i fabryki mogą u nas 
wzorowo, przy dobrym kierunku rozwijać się.

— Uprasza się najuprzejmiej p flną D. B., którem u 
w doiu 18. b. m., przez pomyłkę sprzedaną została 
w kantorze moim, na Nowym-Swiecie 1/ i  Nru 21,771 
it- i)', do klassy 5., do innego gracza należąca, aby 
raczył zgłosić się do tegoż kantoru, dla wymiany nie­
właściwie sprzedanego mu numeru, na inny; a to dla 
uniknienia sporów w razie paść mogącej na ten nu- 
®er wygranej. O tej pomyłce Urząd Loterji już za­
wiadomiony został. — Maurycy Nel/cen.

- 9 0 4 2 —  (14,517)
— Niniejszem oznajmiam, iż przestałem  wykładać 

lekcji buchhalterji w zakładzie rękodzielniczym dla 
kobiet.— Dawison. — 9051 —
Zakład Leczniczy dla kobiet Drów Rogowicza iB e rn -  
hardta w W arszawie, Alen Ujazdowska Nr 172bc (14)

Przyjmuje osoby ciężarne, położnice i dotknięte 
Wszelkiemi chorobami kobiecemi oprócz zaraźliwych 
i rakowatych nieuleczalnych. Opłata za pomieszcze- 
nie, utrzym anie, leczenie i lekarstw a wynosi: w po­
kojach oddzielnych dla jednej tylko osoby po rs. 3 
dziennie, w pokojach wspólnych dla dwóch osób po 
rs. 2 dzienie od osoby. Rodzące w zakładzie mają 
na żądanie zapewnioną tajemnicę pod każdym wzglę­
dem. W  Zakładzie dopełniają się wszelkie operacje 
w zakres położnictwa i chorób kobiecych wchodzą­
ce. Ambulatorjum od godziny 1 do 3 po południu.

(7— 10) —7834— (12758)
—  Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy 

Prędko i radykalnie, Lekarz od 30tu la t praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziny 8-ej do lOtej rano i od 
^ej do 5tej wieczorem. Z innemi chorobami pacjentów 
i dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 
'Udziela pomocy darmo.— Mieszka przy ulicy M arszał­
kowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński. (1— 3) — 9032 (4583)
T r a n  l e k a r s k i .  ,

Apteka pod firmą: D. T. Heinrich, otrzym ała w tych 
dniach: T ran biały za pomocą pary wydzielany, i tran  
żółty z Bergen, k tóre w funtowych i półfuntowych 
daszkach sprzedaje. (1— 1) — 9055 (14,515)

— Zarząd Parowej Łaźni W-go Zdanowicza, pra- 
Shąc zadość uczynić życzeniom Szanownej Publiczno­
ści w Niedziele i Święta m iał kilka miesięcy otwarte 
kipiele, lecz źe Święta  są u nas bardzo szanowane 
1 obserwowane, a zatem mało osób uczęszczało, z tego 
Powodu Zakład zmuszony zamykać w dnie niedzielne 
Sdyź kosztów wydatku, dochód nie pokrywa.

(2—3) ________ — 8981— (14,421)

Instytut leczniczy prywatny
U l u  i - i i o r y c l t  N j f i l l t j ł - z u j c J i  i  s k ó r n y * ! * )  

Ołów P O B H W S I i l E G O  i t i A B Ł E K A ,  
u l i e n  M w U o to w s fc a ,  S f r  1 6 9 1 ,

P o jm u je  chorych z tak zwaneroi chorobami sekretnymi, 
Jakoteż dotkniętych cierpieniami skóry, jak : liszajem, świerz- 

wypryskiem, i t. p. Opłata za utrzymanie, leczenie, k ą ­

piele, ete., wynosi na dobę od Es. i Kop. So do Rs. 3 od osoby. 
Ambulatorjum Zakładowe, w którym chorzy

przychodni z m iasta, otrzym ują pomoc lekarską, odbyw a się 
codziennie do godziny 9ej z ran a  i od 4ej do 6ej po p o łu ­
dniu, w m ieszkaniu D ra K adlera, przy ulicy N ow o-Senator­
skiej, pod N r 684*. . . .

T am że dowiedzieć się można. o w arunkach przyjęcia do 
Zakła du (fi-O ) 841 1 (13624)

ThfflWffWtSTrSTNT /fik

P R O F E S S O R
J Ę Z Y K A  A S G I B L S K I E C 0 ,

upow ażuionyod R ządu, po powrocie z Londynu, roz-

£
Wupow azuiony ou xvząau, pu powruwc 0 .

począł w ykładać lekcje tegoż języ k a  podług najnow- 
szej m etody i po cen a th  najprzystępniejszych. Kt< by 
sobie żvczvł onrócz godzin pryw atnych, korzystać

i
sobie życzył oprócz godzin pryw atnych, korzystać 
z konw ersacji, professor przyjąłby  w zam ian pokój 
um eblowany z osobnym wchodem. Adres: (własne

>«

mieszkanie) H otel L ipski, ulica B ielańska, N r miesz- >* 
kania 51 , albo w Sklepie Rozm aitości St. W iniarskie- 
go, ulica Nowy-Świat, wprost W areckiej pod T urkiem  >« 

j N r 62 nowy (4 — 5) — S,866-t-(14,320) ) «
’¥ ¥ ¥ ¥ '¥ ¥ ¥ ’¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ * /

y&ź

Ho Okładu mojego 
przy ulicy Miodowej, I r  496,

nadeszły  ju ż  świeże gatunki

MMIII BE
tegorocznych wiosennych zbiorów  z południowych plantacji 
„ F u  iziana,“  i takow e również są ju ż  dp nabycia w W arszawie.

1. W Składzie  wyłącznie H erbaty  mojej firmy, przy ulicy 
Nowy Świat, w domu Hr. S tadnickiego, N r 1252.

2. W tak iżm e Składzie przy ulicy M arszałkow skiej, w d o ­
m u Neuwaida, N r 1398.

3. P rzy  ulicy E lek to ralnej, N r 755, w Handlu kolonialnym  
p o i  firm ą J . L opatto .

4. W  H andlu kolonialnym  Ignacego Jaw orskiego, przy ro ­
gu ulic Nowolipie i Mylnej, N r 2468.

G w arantując dobroć H erbaty , (opatrzonej e tyk ie tą  i plom­
bą  mojej firmy), sprzedawanej w wyszczególnionych sk ładach , 
z takow ą się polecam. W o ta *  O r ł ó w .

(9 — 12) - —8158 -(21323)

Administracja Hotelu Angielskiego >-
W Warszawie.

Ma honor zawiadomić J J .  W W. Panów, że  w sku- ^  
tek  zaw artych nowych układów  z w łaścicielem  tegoż (U 
H otelu, jest w możności zniżyć ceny num erów o 20°/0 (Z  
od cen dotąd praktykow anych, to je s t  z dniem  1 -ym tT  
G rudnia r. b. od m ieszkania, k tó re  się liczy razem  (T  
z p o ś c i e l ą ,  każdem u, chociażby ty lko  jed n ą  dobę m ie- ( T  

szkał, będzie się po trącać dw adzieścia od sta .
(3— 3) — 8,926 —(44,351)

* ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥



L I.
TYLKO DO IOWEOO MODI .
W  dom u Wgo G rabow skiego , p rzy  u licy  M io­

dow ej, nap rzec iw  fila ró w , pod N r  4 9 5 ,  w  S k le­
pie daw niej Wgo G rabow skiego , z p o w o d u  zmia­
n y  okoliczności,
odbywa się rzeczywistą Wyprzedaż
rośnych  T o w a ró w , jak o  t o : P Ł Ó T N A  z różnych
fa b r sto-v k , B IE L IZ N Y  m ęzkiej i dam skiej, oraz 

Iow ej, P O  C E N A C H  D A L E K O  N IŻ E J  
K O S Z T U .

(4 — 5) — 8520—(9647)

150 P ar B a ż a n t ó w ,
św ieżych, bardzo  tłu stych ,

otrzymał Skład
A N T . S T Ę P K O W S K IE G O ,

i takowe poleca po cenie umiarkowanej.
(1—3) —9053 —(14524)

Z A K Ł A D  F O T O T r A F I C Z N Y
KIKOŁY BEY£RA,

przeniesiony na dawne miejsce, Krak.-Przedm., Nr 389, 
wprost Saskiego Placu.

Zdejmuje portrety z natury lub kopje we wszelkich wiel­
kościach z jak największą starannością. Klisze przechowane 
od 18-u lat w ilości przeszło 30 ,0 0 0 . (6—o) —8887—(14308)

SIELAW Y A u g u sto w sk ie , wędzone, 
niX O G I E lb łąggh ie , oraz 
HOMARY św ieże,

otrzymał Skład 
A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .

(1—3) —9054—(14523)

Pasztety Strasburgskie, świeże,
t e g o r o c z n e ,

z F a b ry k i J .  G. H um m el,
w różnych terynkach; 

oraz T R U F L E  su ro w e P erygordzk ie ,
nadeszły do Handlu

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
(13—30) — 8642=-(13928)

R o zm a ite  SERY śm ie ta n k o  
w e fra n cu zk ie , fromage de Luxe, 
de Camenbert, de double crime, Mont 
d’Or, Rocquefort i Brie, otrzymał Skład 

Ant. S tęp k o w sk ieg o  Poleca także świeżą C zeko­
la d ę  fro n eu zk ą  (Choeolat de la  C om pagnie  
C olonlale), w wyborowych gatunkach, jakoteż dessero- 
wą w ozdobnych pudełkach. (2—3) —8986—(14475)

O S T R Y & I
Holsztyńskie i Ostendzkie, przychodzą co- 
dziennie do Składu Win i Delikatessów 
A. B oequet. — Tenże Skład otrzyma 

w tych dniach świeże ANANASY.
(7—0) —8870—(14259)

Ostrygi Ostendzkie,
codziennie nadchodzą do Handlu Win 

J U L JA N A  L IP K A U ,
przy ul. Miodowej, wprost Sądu Apellacyjuego.

(1 5 -0 ) —8597—(12274)

sży tran sp o rt
T R Y &

Świeżą
0 s

O stendzkich i H olsztyńsk ich ,
otrzymały Skład Win i Delikatesów  
A ntoniego S tępkow skiego .

(58—0) —6990—(11593)

Ostrygi Ostendzkie
codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De- 
likatesów i Towarów Kolonialnych, Sow iń­

s k i e g o  i Szulca, (dawniej E. Koelichen).
(11 — 16) —8739—(14073)

YIKO&ROKA BATEŃSKIE
F u n t po 4 5  K op.,

umyślnie dla kuracji forsowane, 
które jako najsłodsze, a nieposiadające cierpko- 

ści Osobom leczącym się poleca 
S K Ł A D  

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
(32 — 0)—7861— II 17 s

TJEATR w ie l k i .
Dziś: CYRULIK SEW ILSK I.
Jutro: M AU P R  AT.

W ystaw a  K ra jo w a  Z aehęty S ztu k  P ię ­
kn ych , codziennie w Hotelu Europejskim.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y C H , w Pałacu Ka‘ 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie' 
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do sej po południa

K U R S GIEŁDA W A R SZA W SK IEJ.
Dnia 11 (23) listopada 1869 r.

M onety 1 P a p iery .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 63 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 75 
Obligi skarbowe loo rs,. (prócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs- 100 
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs. loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. loo.............
Bilety Banku Cesarstwa z roku i860 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864

,1 H i i  z  r - 1 8 6 6
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz-.-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Tereapolskiej 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: .
5% Listy zastawne rossyjskie

ŻądanoJ Płacono
Ruble i kop: sr.

— _ — —

93 8 92 66
93 8 92 66
— — 100 60
76 42 79 9
— — 87 67

160 — 159 —
156 — 154 50

— — — — ■

70 50 69 67
— — — —
— — _ ___

102 — — —

— — — —

— — — —
Wartość kuponu bież: od List Zast; rs: l kop. 662/
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop: 91V*

Berlin . Weksel lbo tal: 2m. rs 118 kop: 72% rs. llg k o p  57 V* 
Londyn, 3 M. l fu n ts t:rs : 8 kop: 12 rs 8 kop 10 
P a ry  i .  Weksel 2 m. za 300 fr: rs: 96 k. 75 rs. 96 k. 60 
W iedeń. Wek: 2 mvza 150 w. a: rs. 97 k. 35_________

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

Ceny T argow e W a rsza w sk ie .—D 22 listopad* 
płacono: Za korzec pszenicy od rs 6 kop: 60 do rs. 7 kop'- 
—; żyta od rs. 3 kop: 85 do rs. 3 kop. 95 jęczmienia 4ro- 
i dwu-rzędowego od rs. 3 k: 45 do rs. 3 kop: 60; Off#® 
od rs. a k: 10 do rs 2 kop: 25; Kartofli od rs. — kop: 76
do rs. 1— kop. 90

O k o w i t y  płacono: dnia 22 listopada za wiadro od rs-®
kop: 90  do rsr. 3 kop. 96; za garniec od rs. 1 kop 27V» 4®
r s  1 kop: 29.

D O D A T E K .



D004TEK do KEKJEBA WARSZAWSKIEGO Nr 259.
Dnia U  (23) Listopada. Hok 1869.Wtorek.

W i a d o m o ś c i  I i i t e r a e k l e .
_  P r z e g l ą d  K ó t o i l e k l ,  Nr

i zawiera: Skład apostolski, (c. .d.); B o g a ć • z Zało.
tmie; Korrespondencja z ^ ? nat^. P P?,a nowiedzi’ Redakcji; ścia; Kronika kościelna; Bibljografja, Odpo
Ogłoszenia. _______ __________________

— P r r r l a e l e l a  D a l e e l  Nr 99 wyszedł z druku I 
zawiera: Ubiory mieszkanek z m iasta Bodzen^yna l^drzew. ,
Los rozbitków z okrętu Adelina-Ehzi (c %
za (z rycina); Rozmowy naukowe z °3ce®’ (wsoomnienia duszy w ciele ludzkim; M enażerja owadów^ (wspomnienia
w Paryżu z pobytu na uniwersytecie), ]! (Karpiń-
wiec; Palma Kokosowa, przez Gor... Brat i a v

Skiegp); Mysz, (bajka); Myśli i Zdania-  --------------------

-  T 7 « o . l n l U
Wiera: Prelekcje publiczne Dr. FU. L 4ciach przaz
Wersytetu; „Na prowincji powieść w d *
Elizę Orzeszkową; Korrespondencja z Paryżu li.sty 
kowca Warszawskiego; K r o n ik a  teatralna. D® tego numer
dołączono arkusz z drzeworytami i arkusz z krojami 
haftem. '      : —

ści (wiersz); Gawędki Rzemieślnicze, VIII, Bada gospouar
ska; Odpowiedź; Sprosto w a n i e -   ___________
"  I z r a e l i t y  ~ .r  46 wyszedł z druku i zawiera: Nad

ChJim,’ t e . s » « g . (  c « r i .  $ U f . ;  (Nowalii) ( d o b r n ą . . .*
Kronika; Doniesienie.    ' " ______

~ NOWOŚCI POLSKU
M  s >

otrzymane w Księgarni i Składzie Nut
IttA U IV lC E G O  O B C IE Ł B B A ID A ,

nrzy ulicy K ra k o w sk ie -F rz e d m ie śc ie , Nr 1 nowy, 
naprzeciw Posągu Kopernika. .

(Dzieła przy których nie podano miejsca wydania,
1 drukowane są w Warszawie).

A u g l e r  G  Filibcrta. Komedja w 3ch aktach, tłoma-

"SSSS^SS- SA* t  |¥S
.  v

1 ( 1 .  P.iWO p M » « b » M n M  a «‘

"ISSŁiSŁfŁ*LnP Sami.- Z™"1" 1
Kajcio, komedja. Lwów. Kop. 65. . _. . .

D u rn y  W . H isto rja  powszechna, tom  . Djueja 
wożytne. Przekład Leona Rogalskiego. Rs. P p0_Dft* 

F on tan a  J u lja n  A stronom ja ludowa. Poznań.

RV o M t e r  K .  Wspomnienia z Paryża. Powrót ^po po­
rządku. Studja polityczne i filozoficzne. Ber i •

G acki Józef. O Rodzinie Jana Kochanowskiego, o j J 
majętnościach i funduszach Kilkanaście pism urzę y

K° H a e k l f t n d e r  F .  \W. Tajemnica Miasta. Powieść tło-
ttaczona z niemieckiego. Rs. l kop. 50. : inimi-

J a e k o w z k l M . Wskazówki dla przedających i kupu 
jącycb posiadłości ziemskie. Poznań. Kop. 40.

J a r o M w A s k l  W i t o l d  Kobieta Studjum. Kop. 20. 
J e ż  T e o d o r .  Urocza. Powieść. Rs. 1 kop. 20. 
K r a s ie w ik l  J. I Złoty Jasieńko. Powieść współ-

c*esna. Rs. 1 kop. 20 .

f . o z l ń n k i  W ł a d .  Czarne godziny. Powieść współcze­
sna. Lwów. Rs. 2 .

M a y z e l  W a c ł a w .  Poszukiwania nad powstawaniem 
ropy. Rozprawa konkursowa uwieńczona medalem złotym, 
przez b. Szkołę Główną. Kop. 40.

M l i k o w o k l  W i a d .  Albert Brandeburgski, pierwszy 
Książe Pruski Katolikiem. Kop. 20. . .. .. ■

M o r a w s k i  J a n  K s  Ambona Ducha Sgo do serca 
mówiącego, Pustynia Bogomyślna, albo ćwiczenia duchowne 
przez 10 dni, na wzór tych, które podaje Sty Ignacy.
fteSfofefsIjO lD  (W -W  DIOD ,9I0B9UBDS 

.V a lo r* . Góral. Powieść. Lwów- Kop. 90. __
Nauki podczas trzydniowego Nabożeństwa w Wielkim Po­

ście, miane w Dreźnie przez Ks. B. J . Drezno; R op. 60..
Odpusty w Kościołach zakonnych Sgo Franciszka Serafickie-

go wyznawcy. Zebrane i wydane przez Ks. S. G. Kraków. 
Kod* 37 V loivl&Locl ••

O sługach Bożych. Siostrzyczki ubogich. Przekład zfran- 
cuzkiego. Lwów. Rop. lSi „ l . ,

R o g a l s k i  L e o n .  Świat duchów, czyli sny, przeczu­
cia i widzenia. Seija I. Rs. i. Serja II, zesz. iy z prenume­
rata na całą serję Rs. 1- ,, .Jo  j -jujj r<.n.uk\ , .

Sekret a n  mały, czyli podręcznik dopisania listów w róż­
nych przedmiotach. Wyciąg z najnowszego Sekretarza. Kop. 60.

Sekretarz najnowszy, czyli podręczny przewodnik pisania 
listów, próśb, kontraktów i innych korrcspondencji w róż­
nych przedmiotach; zawierający nadto zbiór powmszowan, 
przepisy stemplowe, wekslowe i buchhaltery.ne, oraz wiado­
mości o testamentach, rewersach, obligach, cessjach i pleni­
potencjach. Zebrał J. N. C. Wydanie drugie. Rs 1 kop. 50 

S k u p l e w s k l  J ó z e f .  Stanowisko dzieci nieprawych 
podług obowiązującego prawodawstwa. Kop. 50. . ,.-5oIs)

s t r c k i  T » d .  Stary dwór. Powieść. Rs. i kop. 20. 
S z n j n o c l i a  M a r .  Szkice. Tom IV Lwów. Rs. l k.50 
W e l l e n  J ó z e f .  Drahoroira. Trajedja w 5ciu aktach. 

Przekład Wł. Anczyca. Kop^ 60.
t l z i l u l s k l  ł i o n s t  Szkice ekonomiczne. Kop. 75. 
Z a e l i a r j M e l e w i c z  J a n .  Wiktorja Regina. Ze wspo­

mnień narzeczonej. Cena Rs.h kop. 20._
* a e l » a r j a s i e w l e *  J ą n  Dzieje ideału. Powieść.

Rs l k 50.
UWAGA. Członkowie Stowarzyszenia „MERKURY" na- 

brwaiaov w powyższej Księgarni Książki i Nuty, otrzymują 
marki zwrotne a  p r a w a m i  d y w i d e n d y
9ia s _______ (1 — 1)____________—8984—

-  Nakładem księgarni J .  B ł a « * k o w * k l e * o ,  Kra- 
kowskie Przedmieście Nr 24, wyszły dwa K A L E V B A -  
I13KE t o a l e t o w e  na rok 1870,' z chromolitograftami 
wykonanemi w Paryżu, jeden przedstawiający piękny B u ­
k i e t  k w i a t ó w  drugi l ' r o e z y * t o ś ć  w  W e n e t j l ,  
w którym koloryt nietą, zieloność wiszących ogrodów i ty­
py figur nacechowane są barwą i charakterem południa; ca­
łość tworzy prześliczny obraz aqnarellowy, mogący wykwint­
nie przystroić damskie albo męzkie biuro. Druga strona 
kalendarza obejmuje odległości kolejami żekznemi znacz­
niejszych miast w Europie. Cena kalendarza z bukietem . 
5 0 , z uroczystością w Wenecji kop. 67 i pśł.

\3 - 3 )  -8 ,7 7 6  ___

Eield locturno I r  5,
grany na koncercie przez I t u l d n s z t e j u i i  w y ®  na­
kładem Księgarni i Składu Nut J. IŁ«uftnM .«h  
kowskie-Przedmieście, Nr 442. 13—3)(3 -3 )

lakładem Jana Jaworskiego,
WYSZEDŁ

KALENDARZ R O D Z IM Y
n a r o k  1870, 

pod redakcją A dam a W iś lic k ie g o .
Nabyć go można po kop. 15 za egzemplarz w drukarni 
Jana Jaworskiego, ulica Krakowskie Przedmieście, Nr 415, 
oraz we wszystkich księgarniach i Składach Materjałów Pi­
śmiennych, w Warszawie i na prowincji.

(9—10) —8,817 —



eawaiooa Bsoaaaa! I
przy Księgarni i Składzie Nut Muzycznych Micliała Gluckslicrga. przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście, dom W-go Grodzickiego, Nr 7 (411), z których pierwsze dwie składa­
ją. się z przeszło tysiąca dzieł każda, a powiększane są, ciągle wychodzącemi nowościami.

Abonament miesięczny dzieł polskich  ............................. wynosi kop. 60.
» » „ polskich i francuzkich . . , . „ „ 75.

_ ii polskich, francuzkich i angielskich „ Rs. 1
Na depozyt składa się rs. 3 . Osoby składające depozytu rs. 6, za opłatą rs. 1 miesiecz- 
otrzymają każdorazowie 10 tomów.
Katalogi dzieł w czytelni znajdujących się, wydają się bezpłatnie.
Zapisujący się na rok cały płaci tylko za 10 miesięcy. (5— 6) — 7,658—

me

Kalendarz Rolniczy,
z konotatnikiemwdwóch częściach, z których pierwsza w płó­
tno angielskie oprawna i ołównkieia opatrzona, wyjdzie jak  
to  już ogłoszono w początkach Grudnia r. b. nakładem 
Radakcji Gazety Rolniczej. Cena egzemplarza dla 
nioprenumerujących tego pisma wynosi rsr. 1 kop. 20 
(złop. 8 ).

Ogłoszenia Panów Obywateli Ziemskich z paowincji p rz e ­
mysłowców, rękodzielników i handlujących z W arszawy 
i prowincji, przyjmują się w stosunku rsr. 5 za stronnicę 
druku formatu Kalendarza, tylko do 30  Listopada r. b. 
w Redakcji Gazety Rolniczej, przy ulicy Solnej 
N r 715  istniejącej. (3—3 ) —8840—

D O N IESIEN IA .
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 18 
(80) Listopada r. b., o godzinie I2ej w południe, odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu licytacja in plus, przez opie­
czętowane deklaracje na jednoroczne, to jes t od dnia 20 
Grudnia (1 Stycznia) 1869/70  roku do tegoż dnia i miesią­
ca 1870; 71 wydzierżawienie possesji Nr 2295, w Warszawie 
przy ulicy Gęsiej położonej, na rzecz zaległych podatków 
zajętej, od summy dzierżawnej na rnbli sr. 675 ustanowio­
nej w warunkach zamieszczonej i do niniejszej licytacji po­

d a jąc y  przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na ręce 
p. o. Prezydenta m iasta opieczętowane deklaracje na piśmie 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyrazhie bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną 
przez siebie summę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone w t e j - ' 
#e wadjum w ilości Rs. 68 , i na koszta ogłoszenia Rs. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są 
ao przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzien- 

e, wyjąwszy dni świątecznych, 
w  W z ó r  do  d e h la r a e j l .  ’

klaraoi* ™™°8^ zenia z dnia • • • • podaję niniejszą de- 
Nr 2295’ *  tóreJ.P°dej mlUę sie zadzierżawić possesję 
jeden tó iest ud**1* 16 przy ulicy Q§sieJ położoną, na rok

Sawę rs. NN (wypisać literim n ’ ° fi a,rując za tak ° " »  dz!er-

g .i t  na d o tou  cm ,,,,' Eknno«,ta„i mla.t.

W arszawy wadjum w ilości rs. 68 i na koszta ogłoszenia 
rs. 10, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

W nieobecności p. o. Prezydenta,
Radny M agistratu, Radca Stanu M a z u r k i e w i c z .

Naczelnik Kanccllarji, Z d z i t o w i e c k i ,  
(3 - 3 )_______________  — 8,626— (D. W.)

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 18 (30) 

L istopada r. b., o godzinie l l -e j  z rana, odbędzie się w Sali 
Posiedzeń M agistratu, licytacja in plus przez opieczętowane 
deklaracje, na jednoroczne, to je s t od dnia 20 Grudnia 
1 Stycznia) 1869)70  r., do tegoż dnia i miesiąca 1870/71 r., 

wydzierżawienie Possesji Nr 3046 , w Warszawie przy ulicy 
Czerniakowskiej położonej, na rzecz zaległych podatków za­
jęte j, od summy dzierżawnej w warunkach zamieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dzierża­
wę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje na 
piśmie, podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wy­
piszą postąpioną przez siebie summę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 
Głównej Ekonomicznej Miasta W arszawy na złożone w te j­
że wadjum w ilości Rs. 22, i na koszta ogłoszenia Rs. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór «Io deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d n i a  podaję niniejszą d e ­

klarację, mocą której podejmuję się zadzierżawić Possesję 
N r 3046 , w W arszawie przy ulicy Czerniakowskiej położoną, 
na rok jeden, to je s t od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1868/70 
roku, do tegoż dnia i miesiąca 1870/1 r., ofiarując za ta ­
kową dzierżawę Rs. NN, (wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom 1 zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożono w Kassie Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy wadjum w ilości Rs. 22, i na koszta ogłoszenia 
Rs. 10, przy niniejszem załączam

Stałe moje zamieszkanie w NN*, pisałem  dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

W nieobecności p. 0. Prezydenta,
kt 1 ,.ad<;a Stanu, TKazurklenicz.
Naczelnik Kancellarji, Zdzitowiecki.

(3-3) -8619—(D. W.)



— Ill —

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje  się do w iadomości powszechnej, że w dniu 19 L i­

stopada l l  G rudnia) r .  b , o godzinie I 2ej w południe, od ­
będzie się w Sali Posiedzeń M ag istra tu  licy tacja  in  m inus 
przez opieczętow ane d ek larac je , a  po rozpieczętow anm  ty ch ­
że  natychm iast d a lsża  pom iędzy obecnem i konkuren tam i, 
k tó rzy  dek laracje  złożyli, licy tacja  głośna, od summy jak a  
najkorzystn iej zadek larow aną  zostanie, n a  dostaw ę 1870 r.:

A )  Dla W arszawskiej Straży Policyjnej:
1- Sukna szarego pół-cienkiego arszynów . 3,3 9 ,> wersz-

ków 8, arszyn od rub la  srebrem  jednego kopiejek  dw udzie­
stu  dwóch i ośm dziesią t pięć setnych. ,

2. Sukna ciem no-zielonego 3,584 arszynów, 8 /3 worszkow, 
arszyn od rub li srebrem  dwóch kopiejek  pięćdziesięciu.

3. Sukna oranżowego arszynów  21, werszków 5, arszyn 
od rubli srebrem  dwóch kok iejek  siedm dziesięciu trzech .

4. Sukna cienkiego szaro-niebieskiogo, arszynów  1,921, 
werszków 4 , arszyn od rub li srebrem  dwóch kopiejek  cztery 
i siedm dziesiąt pięć setnych.

B) Dla W arszawskiej Straży Ogniowej :
1. S ukna szarego żołnierskiego arszynów 1,613, a rszyn  od 

kopiejek srebrem  ośm dziesiąt jednej i dziew ięćdziesiąt

2.^Sukna szafirowego arszynów  54, werszków 10, arszyn 
od ru b la  srebrem  jednego kopiejek  trzy d z iestu  sześciu i 
p ięćdziesiąt setnych. , . ,

3. Sukna pąsowego arszynów  5, werszków 9, a rszyn  od 
rub la  srebrem  jednego k o p iejek  ośm dziesięciu dwóch.

4. Sukna ciem no-zielonego w lepszym  g a tu n k u  arszynów  18, 
arszyn od rub li srebrem  dwóch kopiejek  pięćdziesięciu.

5. Sukna ciem no-zielonego żołn ierskiego arszynów  617, 
werszków 8, arszyn od kopiejek  srebrem  osiem dziesięciu 
jeden  i dziew ięćdziesiąt setnych. „ „ „ „ „

6. Sukna czarnego arszynów  1,29.6, werszków 14, arszyn 
od kopiejek  srebrem  ośm dziesiąt jeden  i dziew ięćdziesiąt

M ający przeto  zam iar ub iegania się  o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , n a  ręce 
p. o. P rezy d en ta  M iasta  opieczętow ane dek larac je, n ap isa ­
ne podług w zoru n iże j zam ieszczonego, a  w ty ch  w yraźnie 
lite ram i, bez skrobania, popraw ek i p rzek reśleń , wypiszą 
jak i odstępu ją  p rocen t od cen powyżej w w arunkach  poszcze- 
gólnionych a  do niniejszej licy tacy ji podanych.

N adto do dek larac ji w inien być dołączony kw it K assy
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y, na  złożone w te j ­
że w adjum  w  ilości R s .2 .800 , i na kosz ta  ogłoszenia R s.12 , 
k tó re  n ieutrzym ującem u się p rzy  licy tac ji na tychm iast zw ró­
cone beda. . , , . . . . . .

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licy tacji, oraz 
wzory, są  do p r z e j r z e n i a  w W ydziale A dm inistracyjnym , 
każdedzienn ie , wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do ileklaraeji.
W sk u te k  ogłoszenia z d n i a ................. pcdaję  nm iejszą de-

k laraeie  iż Dodeimuie się dostawy na  po trzebę  1870 roku.
(wypisać szczegółowo dostaw ę z cenami ogłoszenia), i1 odstę 
puję od takow ych cen procentów  NN-, (wyp )
poddając się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  
runkach  licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it n a  złożone w K assie Głównej Ę kn°an T ‘C.? a% S z e *  
W arszaw y wadjum  w ilości R s. 2;8 00 , i na  
nia Rs. 12, przy  niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie  w NN ., pisałem  dnia 
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P  o. P rezyden ta ,
Jen era lnego  Sztabu , J e n e r a ł - M a j o r ,  W»tkowsiRi.

N aczeln ik  K ancellarjf, adzitowleckl 
( 3 — 3 )  — 870 8 — ( D .  w . )

a) Dom u m urowanego krytego dachów ką długości 56» 
szerokości ts 'jz i  wysokości 13.

b) Dom u takiegoż dług 64, szer. 1 8 'jj, wys. 7.
c) Dom u takiegoż dług. 64l/ „  szer. 18, wys. 7.
dj Budowli w słupy m urow ane z b a li, n a  podm urow aniu 

gontam i kry tej, dług. 93>h. szer.  2 0 '; ,,  wys. 5»;4.
e) Budowli m urowanej k ry tej dachów ką, dług. 42, szer. 21,

wvs- l l  łokci.
Budowle powyżej wyszczególnione n a  kilko-m orgowym  

placu, w miejscowości graniczącej z te rrito rju m  M iasta  W a r­
szawy egzystujące, posługiwać m ogą do u rządzen ia  jakow e- 
eo zak ład u  przem ysłowego.

L icy tacja  rozpocznie się od summy Rs. 1,00 0 , ja k o  ro czn e i 
c e n y  dzierżaw nej. K ażdy z konkurentów  obowiązanym  je s t  
przed przystąp ien iem  do licytacji, z łożyć do rąk  k ie ru jące ­
go takow ą n a  w adjum  R s. 500 gotowizną.

W arunk i licytacyjne p rzejrzane  być mogą każdodziennie, 
wviawszy dni św iątecznych, w B iurze Z arządu  K sięztw a Ł o ­
wickiego w Łyszkow icach, i w K ancellarji W ó jta  Gminy Mo- 
k otów

Łyszkowice, d n ia  11 (23) P aździern ika) 1869 roku . 
Pom ocnik Z arządzającego Księztw em  Łowickim ,

R ad ca  K ollegialny, Stefanowicz. 
S ek re ta rz , DzlerianowaUf 

( 3 - 3 )  — 8433 — (D. W .)

O B W I E S Z C Z E N I E .

Zarząd Księztwa ŁowicŁiego*
Podaje  do powszechnej wiadomości, iż w K ancella rji W ój­

ta  Gminy M okotów, we W si M okotowie, dnia 19 L istopada 
( l  G rudnia) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbywać się 
będ z ie  głośna in plus licytacja, n a  w ydzierżaw ienie na la t  25 
Budowl w M ajętności Sielce pod W arszaw ą egzystujących, 
gdzie przed  kilkom a la ty  m ieściła  się F a b ry k a  T abaczna, 
następnie kwaterowały Wojska, mianowicie:

Lekcje bezpłatne języka Ruskiego.
Poniew aż wiele osób z klassy niezam ożnej, n ie m ając  

środków  p łacen ia  za lekcje, czuje jednak  po trzebę  obznaj- 
m ienia się z język iem  R uskim , p rzeto  Profesorow ie G rusze­
cki i Semenowicz, z dozwolenia w ładzy szkolnej, m ają 
zam iar, od 16 (28) L istopada  r. b., rozpocząć w gm achu 
G im nazjum  I-go b ezp łatny  w ykład języ k a  R uskiego w dni 
N iedzielne (począwszy od godziny 11 -tej), d la  w szystk ich  
takow ych osób bez różnicy wieku. L ekcje  będ ą  m iały  n a  
celu p rak tyczne obznajm ienie się z język iem , jak o  to: czy­
tan ie , p isan ie  i wpraw ę w rozmowę. K siążki, rów nie ja k  
m ate ria ły  piśm ienne rozdane  będ ą  bezp łatn ie. K toby ż y ­
czył korzystać  z tego, zechce zgłosić się do G im nazjum  
I-go (w prost K opernika) i zostaw ić u  s tró ża  albo szw ajca­
ra  swoje nazwisko. (i — l) — 9016— ____________

Potrzebne są. Panny,
jed n a  za  Sklepowę do w yprzedaży ro b ó t dam skich i zajm o­
wania się szyciem; druga do szycia na  m aszynie i znająca  
s ię  dobrze n a  k ro ju  bielizny dam skiej. N ow y-Sw iat, N um er 
dom u 40  nowy, m ieszkania N r 10, od godziny loej do I2 e j 
rano. 0 - U  - 9 0 2 4 - ( u  )

^  I * i r  c^ er a cause de depart l o -  
g c m e n t  composće des 6 charn- 

bres, balcou, au premier. Rue Bielańska aucoin 
_ deDauiłowiczowska 606/8 Jólie Mobilier a ven- y dre, porcelaines moderns, rideaux, tapis et 
^  d’autres objets, .(1—4) —9035—(14, ) _

N iżej podpisany poszukuje d la Dorni ni u m _  B ^ h  a t  ów 
w Pow iecie Petrokow skim  położonem , P R A K T x w v a iw -  
TA , z p łacą  n iow ielką; z w arunkiem  jednakże , iżb y  t a k o ­
wy pochodził z dobrej fam ilji, gdyż jednocześnie  będzie  m u 
podana sposobność poznania  się z Garzelnictw em

Stacja  B ełchatów , Pow iat Petrokow ski.
A. K ram er, A dm in istra to r.

( 1 - 3 )  - 9 0 2 1 - 0 4  )

O S T R Z E Ż E N I E .
W iele ju ż  Osób zgłaszało  się do m nie po zap łacen ie  za  

rozm aite P rzedm io ty  pobrane  p rzez  Ewę z Milanow­
skich Koij, a  za tem  żeby n ik t n ie  w ażył się  pow ierzać 
bez zap łacen ia , lub wypożyczać gotówką, gdyż od dnia 6go 
L is to p ad a  r. b. zbiegła i n a  m oje im ie w iele rzeczy po­
b ra ła , za  k tó re  j a  n ie obow iązuję się p łacić.

Ferdynand Koij.
(1— 2) — 9037—(14407)



założone w i*. 1*3?
WOJ
sb(j!Z KAPITAŁEM W CAŁOŚCI OPŁACOMM

i  CZTERY MILJONY RUBLI SREBRNYCH
^  I ZNACZNYMI FUNDUSZAMI ZASOBOWYMI.

P rz y jm u je  w szelk ie  u b e z p ie c z e n ia  o d  p o żaró w , z a ła tw ia  w y n a g ro d z e n ia  z a  p o n ie s io n e  sz k o d y  n a  z a s a ­

d a c h  s łu szn y ch ; w r a z ie  z a c h o d z ący ch  spo rów , p o d d a je  s ię  w y ro k o m  tu te js z y c h  sąd ó w  i w ty m  ce lu  o b ran em  

m a z a m ie sz k a n ie  p ra w n e  w  Biurze ajencji Jeneralnej na K rólestw o Polskie, w  W arszaw ie 
przy ulicy Długiej, pod N r 5 9 0 ,  nowym 11.

.  “  i l,' ł * J - J C 1 L Ł  U Ł Iłu (IniUlBS 1 <  ̂ _ \ ł ’

Ajent Jeneralny w Królestwie Polskiem,
(22—24) — 6,665—(10,929) ID. R O S B N B L T J M .  ^

Z  pow odu s ła b o śc i zd ro w ia  j e s t  do o d s tą p ie n ia  od  N ow ego 
K o k u , z a W o ls k ie m i R o g a tk a m i, w 7ym  C y rk u le , N r  S090C.,

RESTAURACJA,
sk ła d a ją c a  s ię  ze  S k lep u , 2 ch P ok o jó w , K u ch n i, S ta jn i, W o ­
zow ni, P iw n icy , K ręg ie ln i, B illa rd u , w raz  z e  w szystk iom i 

S p rz ę ta m i, z a  c e n ę  n a ju m ia rk o w a ń sz ą .
(3— 3) _ 8 9 3 1 — (14375)

Student Uniwersytetu,
p o sia d a ją c y  ję z y k  ru sk i , życzy  daw ać  L e k c je  teg o ż  ję z y k a , 
a lb o  u d z ie la ć  K o rre p e ty c je  z p rzed m io tó w  K u rsu  g im n a z ja l­
nego . O soby in te re sso w a n e  ra c z ą  p rz e s ła ć  sw ój a d re s s  na  

u licę  Z ło tą , N r  12, m ie sz k a n ia  N r  8.
(2 —  2) — 896 0 — (14408)

CZELADŹ FOLWARCZNĄ, " • i  
z gór Podkarpackich

Łudzi pracowitych i bogobojnych 
jako to:
j p g r  Fornali, Wolarzy, Owczarzy, 
H I P  Karbowych, Pobereżników, Cie- 
3 3 *  śli, Stelmachów, Kołodziej, Ko- 

wali, Kucharzy, Kucharki, Go- 
3 ® ^ .  spodynie, Pokojówki i t. p. 

dostarcza w  całe Państwo Rossyjskie 
za poprzednią, zamową,, K  !

Dom Kommissowo-Handlowy L. SRO­
CZYŃSKIEGO w Krakowie, Rynek główny 36.

{ 5 - 8 }  841 - ( 1 3 ,4 5 0 )  i

Z n an e j ze  sw ej dob roci

/Wody Kolońskiej Międzyrzeckiej,
S k ł a d  G ł ó w n y  w S k ła d z ie  P a p ie ru  JL. S z y l l e r a ,
N ow y-S w iat N r 23, m ięd zy  C hm ie ln ą  i J e ro z o lim sk ą . T e n ż e  
s k ła d  s p rz e d a je  p u d e łk o  p a p ie ru  i k o p e r t  •/! c y frą  o d  kop . 
40. 100  B ile tów  w y tłaczan y c h  ko p . 75. 100  B ile tów  b ry sto -  
low ych  z cz a rn e m  odb ic iem  r s .  1 .

45— 8) — 8,335— 13,441)

Eabryka Lamp i Bronzów
JTI. Perkow skiego daw nie j Morbllna 

w now ej k a m ie n ic y  W . Z aw iszy , p rz y  u licy  B ie la ń s k ie j N r  
608  (now y 12 ), p o leca  dobor L a m p ,  J V a f t ę  i  1,1- 
groinę w n a jlep szy m  g a tu n k u , o ra z  w szelk ie  p rz y b o rv  do 
lam p  olejnych I naftowych.

(6 - 10) — 8.769 — (14,117)

i i i  t  W Zakładzie Stolarskim,
~ T ~ ^ l a «  p rzy  cy Z óraw ie j, pod N r 1613  (now y 10), 

«  i i i  p raw e j s tro n ie  od  P la c u  Sgo A le k s a n d ra , 
są  ró ż n e  J U e h l e  do sp rz e d a n ia , ja k o  t o :  G a rn i tu ry  m a h o ­
niow e, o rzechow e, ry p sem  p o k ry te , now ego fa so n u ; są  ta k ż e  
Szafy , Ł ó ż k a , T u a le ty  U m yw aln ie , K red en sy , S to ły , K rz e s ła  
w y p la ta n e  i t .  p. M eble. S ą  ta k ż e  G a rn itu ry  u ży w a n e  po 
ce n ie  k o sz tu  — Adam Łewanewlez

(3 — 3). — 8 8 8 0 — (8 9 6 0 1 ; >63



m i i i  k ł e c e t « r
ulica Senatorska, Mr 46*0 (*0 nowy).

Zajmuje się wyrabianiem nowo zatwierdzonej

»
dla majątków położonych w gubernji Warszawskiej, oraz wszelkiemt czynnościami związek z W  
cemi, jak rekomeudowaniem Jeometrów Rządowych do sporządzania pomiarów dóbr i t. p., za bardzo „ ™ 
wane wynagrodzenie. ( 6 — 6) ' - 8 ,0 9 S - ( 1 3 ,0 5 8 )

PR O ŚB Y
I ThÓMUY.liMl

wjęzyhaehi ruskim, polskim, franeuzklm 
1 niemieckim,

redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burby, 
W domu pod Nr 533, na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i 
Podwala, gdzie Apteka, oraz udziela informacje w interesach 
sądowych i administracyjnych i załatwia wszelkie żądania 
w zakres tegoż Biura wchodzące. (3—4) —8916—(1 0 2 0 2 )

grypy, katary, asapalenle 
^ Mm—. piersi, ustępują przed użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
z Pączków Sosny Nforsklej.

W Paryżu w Aptece P. Blayn, ulica du Marche St. Ho- 
nore, 7* w Warszawie w Składach Materiałów Aptecznych 
PP: Gallego i L. Spiessa. (8—32) —7602—(15610)

W IS W R  A l PTB 1 wszelkie cierpienia nerwo-
m J j Hf i lX l l iU lE  n e  ustępują w jednej chwili po uży­

ciu pigułek antl-newralgrłjnyeb Doktora CBO- 
NIEB Skład w Paryżu w Aptece P. Levasseur, rue de 
la Monnaie, 19; w Warszawie w składach materjałów apte­
cznych PP Ferd: Aug: Gallego i Ludwika Spiessa.

(23-52) 4619—(7821)

55,boulevari
S e b a s t o p o l

w Paryżu.
,  J u t  to nieoceniony środek oiyueHCy 1 pneoiyM M ej^y CZVSTO 
I  ROŚLINNY, przyjemny i tatwy do m y e ^ ^ e w o dny wmetjg 
I ZATWARDZENIOM, n»juporczyw»»ym NEWRALGJOM, ZOLU.
I fleg m ie  żołądka.
I Pigułki Co via*. • (  nieuwodnój śkoieeinotoi Pr,' oi*
I NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
I KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.
I Zelety tych pigułek, dej. ei, ztrełoiś w P»ru wyruzoh : mizywba- 
I a i t  I  U T R Z Y M U J ,  Z D e o w i ł .  . . .  u  A  tI Przy ieb ulyeiu nie potrzeba leobewyarad djety, te* e o  do pozer- 
I mów jek i napoi; jeśeli idzie o otrzymanie rozwolnienia, uływa ai» je 
I przy jedzenia, jrteli ebodzi o przeeźyzzezenie, bierze ii(  je Uedeo nę 
I zpeó.

Deeteś mośna w aptekeab Geaaralwa i Króleatwa.
(4 4 — O) — 7 7 2 4 — (9 0 7 5 8 )

B iu r o  In fo rm a cy jn o -N a u czy c ie la k ie , nowo założo­
ne przez P a u lin e  z  B r o e c k e r ó w  C y b u lsk ą  przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście Nr 438, wprost Resursy Obywatel­
skiej, ma da umieszczenia osoby obojga płci i rozmaitego 
stopnia ukształcenia, upoważnione przez Rząd^ oraz osoby 
do udzielania lekcji na godziny języków: ruskiego, angiel­
skiego, francuzkiego i Włoskiego, oraz śpiewu i muzyki. Biu­
ro to załatwia także wszelkie czynności komisqwo spedy­
cyjne, to jest: sprzedaży majątków ziemskich, zamiany t a ­
kowych na domy w Warszawie, lokowania kapitałów hypo- 
tecznych, pisania próśb i tłómaczeń do wszelkich Władz, 
niemniej załatwia wszelkie interesa w Cesarstwie i za gra­
nicą. Interesa powyższe załatwia przez korrespondencję, 
franco, z załączeniem właściwych marek Za sumienne wy­
pełnienie tych tylko interesów poręczam, które za wiedzą 
moją w Kantorze ułatwiane będą. (6 —0) —6776— (7452)

S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w połączeniu

l  wytworem ze śkórek pomarańcz i z Quassia Amura 
i jak równie*

Z IODANEM ŻELAZA 
P* J .-r .!A A E O Z I, ulica des Lions-St-Paul, *, w P aryiu .

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm; użycie jego w tym sianie nie wysławia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak  przygo­
towane w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne z powodu żelaza; przeciwgorączkowe z powodu 
quassia amara, rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo­
wych w skład jego wchodzących. Jest lo najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy ulyeiu tranu wielo­
rybiego, a to i  powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we wszelkich słabościach żołądka, 
w trudnem trawieniu i w braku apetythf / [ ( j fi

Dostać molną w W arszawie w składach mate ryatów apte­
cznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptece P . T rau- 
czyńskiego; w Poznaniu w aptece P. doktora Mankjewcza; 
i we Lwówie w aptece P. Piotra Mikolasch

(10—24) —5060,—(8278)

m
8 3 * Ważna wiadomość e-«

z Magazynów Obuwia Męzkiego i Damskiego J L W .B e y * »  
przy ulicy Wierzbowej, wprost filarów teatralnych i *  • «*• 

G e y e r ,  przy ulicy Długiej wprost arsenału. 
Zadziwiająca łatwość pozbycia się odcisków za pomocą 

Tlaatra angielskiego wynalazku, oka żuje niezaprzeczone 
i najzbawienniejsze skutki, a liczne rekomendacje i podzię­
kowania, upoważniają nas zapewnić o nieomylnym środku 
pozbycia bardzo łatwego odcisków, którego w tychże Ma­
gazynach zawsze dostać można. Cena kop 40.

(8 — 8) — 8 ,9 2 5 — (14,061)

MASŁO TOPIONE.
Do Składu PRODUKTÓW ŻYWNOŚCI, przy pla- 

cu Ś-go Aleksandra Nr 1688/9 (nowy 7), nadszedł 
znaczny transport Masła topionego, która do 
potraw i ciast pod względem dobroci i ekonomji, 
jest nieporównane. Cena bardzo umiarkowana. 

(4—6) —8,451 —(13,628)



B I A t Y  PAR O W li
m m

A P T E K A R Z A  G R O N A U
Najlepszy, przez najznakomitszych Dokto 

rów za najskuteczniejszy uznany, nadszedł do 
mej Apteki i sprzedaje się flakon po kop. 50. 

Ł .  G r o n a u ,  Właściciel Apteki.

Słabości Piersiowe

SYROP Z NADFOSFORONU
;pp.GRIMAUTT e t C .  a p t e k a r z y  w  PARYŻU

( 5 - 1 0 ) — 8,448 — (1 3 ,7 2 2 )

U Z N A N Y
PRZEZ

Paryzką, ledyczną Akademję.
Mała ilość tego proszku rozpuszczona w szklan- 

; ce wody, wystarcza, aby natychmiast otrzymać 
wodę mineralnę gazową, bardzo przyjemną 
w smaku, która się pije podczas jedzenia.; czy­
sta lub z winem. Działa ona skutecznie przeciw 
bladaczkom, bólom żołądka, białym upławom, 
nieregularnym perjodom, zubożeniu krwi i nade- 
wszystko zastosować się daje dla osób niemo- 
gących trawić innych preparatów żelaznych. 
Znakomita ich wyższość polega na tern, iż nie- 
sprowadzając nigdy zatwardzenia posiada nadto 
manganez, uznany przez nąjpierwszych lekarzy 
Francji za niezbędny przy leezeniu żelazem! Znaj 
duje się w Warszawie w Składach raaterjałów 
Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gal- 
lego i Lud. Spiessa; w Wilnie w Aptece Chrościc- 
kiego, w Kijowie w Aptece Marcińczyka.

(1— 15) — 9007— (17509)

R odow ita Niemka, u z d a tn io n a  pod  
w zg lęd em  g o sp o d a rs tw a  i r o b ó t d a m ­
sk ic h , życzy  p rz y ją ć  obow iązek  B O N Y  

. . .  d o  D zieci p o trz e b u ją c y c h  n a u c z y ć  s ię  ję -
'  a  n iem ieck iego , od lg o  S ty c z n ia  1870 ro k u . W iad o m o ść  

T h o m a s  ^ o szczen*ca> P r z cz P e tro k ó w , do P a n n y  E m m y
( 1 - 3 ) —  9023 — 114

Sklep Mydła i Świec,
Nfwego,C'LLn,rKpod®BWdzSoklkoOWeT’ jeS‘ d° sPrzedanj,atlod

.ten  od  k ilku  la t już  e K z v s L ^ rZyStnT !  w arunkam l; Sk,lfiP

r ćd“ o T eJ9CU' W ia d ° m08ć “ S X i e m  P rz e d m ie śc iu  
Pod I01, 0 - 8 )  — 9 0 8 8 — ( 14 )

f Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle i chrypki dłu- 
!  goletnie, koklusz, zapalenie gardła, i kanału od- 

jf faechowego (bronchites). Ale szczególniej pomyśl- 
i f n e  sprawia skutki użyty przeciwko słabościom 
i |  piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli suchotom, 
gj Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczyw- 
1  szy i potnienie nocne, a chorzy szybko powraca­
l i  ją do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze prze- 

pisują często Pastylki piersiowe z soku głowia­
stej sałaty i laurowych liści P. Grimault, bardzo 
przyjemnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka­
tarów i kaszli zwyczajnych, 

gj Dostać można w Warszawie w składach mate- 
ss rjałów aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego i 
gj Spiessa, w Wilnie w aptece p. A. Chróścickiego, 
1  w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.
I  (1—29) -9 0 Ó 2 — (17,217)

aaana
PAPIER SYNAPIZMOWY

w y rab ian y  p rz e z  A p te k a rz a  K n śm ie rsk ieg o , 
p rz y  u licy  C h ło d n e j N r  766 w W a rsz a w ie .

P a p ie r  te n  łączy  w so b ie  w szy stk ie  z a le ty  zw y cza jn y ch  
S ynopizm ów , b e z  n iedog o d n o śc i ja k ie  o n e  p o s ia d a ją  gdyż 
n ie  w a la  sk ó ry , n ie  w ym aga u ż y c ia  p łó tn a  p rz y  d z ia ła n iu  o 
w iele szybszem  i p ew n ie jszem , j a k  to  p ró b y  d o k o n an e  
w  w ie lu  S z p ita la c h  W a rsz a w sk ic h  p rz e k o n a ły . S k ła d  g łów ny 
w W a rsz a w ie  w m oje j A p te c e ; w  P e te r sb u rg u  w A p te c e  p 
C eyzika , w M oskw ie w  A p te c e  P . F e ra in a , o ra z  w w ielu  p r o ­
w incjonalnych  A p te k a c h  K ró le s tw a  i C esarstw a.

(1.1 — 14) — 3 9 7 0 — (6667)

PIGUŁKI SCORDIUH,

i

M aść d o k to ra  A n d r ć  f . e b c l ,  a u to r a  m o n o g ra ­
f i i  fji h em o ro id ó w , u lic a  d e  l ’E c h iq u ie r , N r  14 w P a ry -  
2  żu . K U R A C JA  R A D Y K A L N A  H E M O R O ID Ó W .

S k ła d  w W a rsz a w ie  u  A . F .  G A L L E .
(32 — 104) — 550 6 — (9642)

J e s t  do  sp rz e d a n ia :
Salopa z p ię k n y c h  T u m a k ó w , w ierzch  w e łn ian y  n o w y  

Szubka E lk o w a  z K o łn ie rzem  T u m ak o w y m , a tła so w a , w d o ­
b rym  s ta n ie ; Kołdra w ato w an a  z c iężk ieg o  a t ł a s u , ’nowa- 
Obrus n a  24 osó b , i ty le ż  Serwet; k o m p le tn a  Porcela­
na n a  12 osó b ; Toaletka d a m s k a  m ah o n io w a ; Taca d u . 
* -  i Samowar now y. U lica  Z ło ta , N r  16 now y, w o ficyn ie  

do le , m ie sz k a n ia  N r  11. (1 — 1) __9 0 3 9 — (14na

|Osoba z wyższem wykształceniem!
/  z n a ją c a  ję z y k i:  p o lsk i, ru sk i, f ra n c u z k i i  n ie m ie c k i, f  
l o raz  p o s ia d a ją c a  w w yższym  s to p n iu  m u zy k ę  i śp iew  I  
\ zyczy u d z ie la ć  lek c je  ty ch  p rzed m io tó w , b ą d ź  w s z y s t’ f  
f k ic h  razem , b ą d ź  n iek tó ry ch  ty lk o  w do m ach  u czen n ic . |  
I M oże 1 w e w ła sn e m  sm era m ie sz k a n iu  te  n a u k i w y k ła -  1  

dać . W iad o m o ść  p rz y  u licy  M a rja ń ś k ie j w dom u N r  7 1  
i (1087E ), N r  m iesz k an ia  18 w  oficyn ie). |

( 1 - "3 ) — 9,027 — (13 ,3V3) 1
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FABRYKA ŻELAZNYCH KASS BEZPIECZEŃSTWA
«lo przechowywania pieniędzy, dokumentów 

i kosztowności,(aarorałOTBOG) a a-*
której Skład Główny mieści się przy ulicy Senatorskiej, 
takowe po cenach następujących:

Nr 00 wysoka cali 27, szeroka 22, głęboka 14 V.
Nr o 28/s, „ 24 V2 99 21
Nr 1 30 99 25 99 23
Nr 2 34 99 27 19 24
Nr 3 40 I) 30 99 25
Nr 4 44 91 32 99 25
Nr 5 48 99 32 19 25
Nr 6 „ 54 99 34 91 25
Nr 7 ,, 60 99 35 91 26
Nr 7a „ 66 >9 36 19 28
Nr 8 72 99 48 99 26

Nr 473D, obok kościoła, ma zaszczyt polecic

isztuje Rs. 85 „ 120 
„ „ 150
,, ,, 200
„ „ 230
„ „ 260

„ 300 
„ „ 350

„ 400 
„ 500

.. . „ „ 600
Kassy te wyrobione są z najlepszych blach angielskich, odpowiedniej grubości, wypełnione sur- 

rogatami nieprzepuszczającemi cieplika, wewnątrz nie lakierowane.
Zamki szaf Nr 1 do 8 są wynalazku^ Amerykanina A alcgo. Za otworzenie 

takiego zamku, innem jakiem kolwiek narzędziem a nie kluczem, 
wyznaczono podczas Wystawy Powszechnej w Paryżu nagrodę 1OO 
tysięcy lranków. Wielu ślusarzy kusiło się bezskutecznie o tę nagrodę. W zamkach tych nie 
ma sprężyn, klucz płaski, składany, podobny do scyzoryka, nie robi żadnych obrotów w zamku, a 
tern samem nie jest narażony na złamanie się całkowite lub częściowe.

Zamek taki absolutnie nie może być otworzony ezem innem jak  
oryginalnym kluczem.

Posiadając cenne przedmioty zamknięte w takiej szafie, można być zupełnie o nie pewnym. We 
wszystkich szafach są osobne skarbczyki zamykane, a w większych są oprócz tego tajemne skrytki.

Te wszystkie zalety spowodowały nam znaczny odbyt na kassy, które dla wszystkich prawie Władz 
Zarządów dróg żelaznych i najznaczniejszych domów bankierskich i prywatnych dostarczyliśmy.

Posiadaczom szaf kassowych z zamkami innego systemu, gotowi jesteśmy przerobić na sy­
stem wyż opisany.

Na ostatniej Wystawie w Warszawie byliśmy zaszczyceni za swoje wyroby medalem zło­
tym.

Handlującym, biorącym szafy na sprzedaż, odstępujemy przyzwoity rabat.
(2 0 -0 ) —5311—(8915)

Folw ark Rogoźnica,
położony przy trakcie szosse w 7-wiorstowej od Miasta i 
Stacji Kolei żelaznej Międzyrzec odległości, jest do wydzier­
żawienia na lat 6, od lgo Lipca 1870 r. Przestrzeń dzie- 
siatyn 375 (morgów miary nowo-polskiej 750 pola ornego
1 200  łąk. Budowle w najlepszym stanie, mieszkanie muro­
wane, zasiew kompletny. Wiadomość na miejscu w Między ­
rzecu. (2—3) —8837 —(14228)

^ F A B R IE A  £
2  Lam p i  w yrobów  m etalow ych  £
^ -A— GEBERTA, >®
®( do której nadszedłświeży transport Lamp naftalinowych, 

ligroinonyck oraz maszynek do kawy różnych rozmia- >« 
r ó w  Konewki, Kubły, Waterklozety i Nafta prawdziwa 
amerykańska bez żadnego odoru, oraz Ligroina i 
wszelkie przybory do lamp, po cenach jak najprzy- 
stępniejszych, ulica Marszałkowska, Nr 1372. ) •

&  (2 - 3) -8 ,9 3 7 —(14,366) A . G e b e r t  ) •

Mam honor donieść, iż M agazyn i  F ab ry­
k a  J u b ilersk a  istniejące dotychczas przy ulicy 

Elektoralnej, w tych dniach przeniesione do głównej bramy 
Wielkiego Teatru i Magazyn mój zaopatrzony we wszel­
kiego rodzaju kapelusze najświeższego fasonu, kaptury, ba­
szłyki, kapelusiki dla dzieci i t. p. rzeczy, z któremi pole­
cam się łaskawym względom szanownej publiczności.

j .  K rentzer.
(5 — 6) —8305- (13392)

>>

>>

mm oram
Do Składu Aptecznego L eona G radom skiego 

ulica Długa, Nr 590, nadszedł transport świeżego 
T R A N U  lekarskiego w następujących gatunkach- 
Tran z Bergen jasno brunatny flaszka funt. kop. 80 

„ jasno-żółty oczyszczony „ kop. 40 
„ biały parowy najlepszy „ kop. 50

(5 — 2°) —8,678—(14,020)
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EA SSTN O
przy ulicy Ś to -K rsyzk iej i M azowieckiej pod N rl3 4 6 g  

. dziś 23 L istopada , t. j. we W torek, w kom pletnie od- 
■ restaurow anym  lokalu  otw orzoną zo sta ła

R e s t a u r a c j a ,
w k tó rej k u chn ia  zaopatrzoną  b id z ie  w drób, zw ierzy­
nę i w szystkie potrzeby, aby zadosyć uczynić wym aga­
niom szanownych gości. Od godziny 12 do 4-ej dawane 
będą  O b i a d y  sk ładające  się z 5 potraw  po kop. 25 
A bonam ent m iesięczny rs. 6 kop. 76, na  śn iadan ia  i 
kolację w szelkie p ieczyste z rożna. F l a k i  w N iedzie­
le  i Czw artki po kop. 10 P i w o  lagrowe z b row aru  
pana Boeniscb, jak o te ż  d w a  B i l l a r d y  dobrze u re ­
gulowane do gry i różne  pism a. B ufet Starannie we 
wszystko zaopotrzony. T akże je s t  pokój dla dam z oso- 
bnem  wejściem. P rzyjm uje rów nież obstalunki ta k u  siebie 
ja k  w dom ach pryw atnych. S taran iem  mojem będzie 
zasłużyć sobie na  względy Szanownych gości.

(l - 3 )  — 9,028— (14/455). T. Zaleski.

i m t e p j a f ;.'
w dobrym  stan ie , _ _ _ _ _ _ _

i K A N f A F A  jesionow a, h - k t .  "*-*4— 
do sprzedania. U lica Nowogrodzka, N r 7 (nowy), m ieszka­
n ia  N r 1. (1— 3) — 9047—(14 )

Z powodu wyjazdu,
je s t do odstąp ien ia  od Nowego K o k u n a p ó ł roku  za 
cenę obniżoną 5 Pokoi świeżo odtapetow ane, z p rzed ­
pokojem , kuchnią, śp iżark ą , garderóbką , d rw alnią i 
piwnicą, z 3-m a wychodami, n a  i  m p ię trze  od fron­
tu , przy ulicy Dzielnej pod Nrnow ym  8. W iadom ość . . .  
u  W łaściciela  na miejscu. (1— 3 )  — 9,022—(14, )

immrnwm.
slbBiW  9lW 4iK;gą jo  sprzedan ia

na P lacu  Sgo A leksandra , N r 5.
W iadom ość przy  u licy D ługiej, N r 550, w Maglu.

(1— 3) — 9026— (U  )

A PTEM  KARPIŃSKIEGO
ulica Elektoralna w Warszawie.

T R A 3 V  Ł E K A R 5 4 K I o c z y s z c z a n y  w najlepszym  
gatunku , sp rzedaje  fan t po kop. 6 0 . Tran zwyczaj­
ny wydzielany p a rą , po kop. 50. Składy istn ie ją  
w wielu A ptekach  n a  prowincji, w K rólestw ie i Ce­
sarstw ie. Osobom biorącym  w większych ilościach od­
stępu je  Bię odpowiedni rab a t.

W . K A R PIŃ SK I.
(5— 12) — 8,639 —(13,961)

W e wsi L itew niki, Gub. S iedleckiej, Pow. K onstantynow ­
skim, je s t do sprzedan ia  K O Ł O  AT J A  oddzielna, s tan o ­
w iąca zupełnie osobny F olw arczek , obszerności 50 dziesią­
ty ?  (8 / ,  w łóki) gleby w połowie pszennej, z ładnym  Domem 
m ieszkalnym , zupełn ie nowemi Zabudow iam i gospodarskie- 
mi, z zasiewem  ozimym, za  cenę Rs. 1,5 0 0 . N adm ienia się, 
i t  odległość od kolei Terespolskiej w ynosi w iorst 2 0 . W ia­
dom ość przy ulicy Sto Jerak ie j N r 1773, u  Jabłkow skiego. 
S tró ż  wskaże. (1 _ 1, - 903 4 -(3 4 8 8 )

* JL1. JUl JUUÛ
Rury Asfaltowe, £

2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12

wytrzym ujące ciśnienie 18 atm osfer: 
cale średnicy R s. l kop. 50

2
3
4
5
6 
7 
9

10
11
13

20
15
20
25
30
70-
10
50
70

• I *

l a s * ! ”•*w ® a  ^  CO O m
<D» bo ^  o
£ * S ’S ja

‘4T.2,

■S -  -  Ł g

.s-s
O bstalunki przyjm ują się w K antorze

H R A F T  et K F K S Z .
(IX —(4—0) — 7702—(5746) Ulica D ługa 586b W

Z powodu wyjazdu je s t  do w ynajęcia za  pom ierną cenę,

M I E S Z K A I I E ,
suche i cieple, złożone z 6ciu Pokojów, P rzedpokoju , 
K uchni, dwóch Składów , Piw nicy i K om órki na  drzewo.

T am że sprzedają  się

E B L E -x|
V t tQ I i f t .  njlsxiUJiryv używane.

W iadom ość przy ulicy Ogrodowej, N r 21.
( 1 - 1 0 ) — 9030 -  (14 )

Pokój do odnajęcia w  każdym czasie,
dla Osoby p łci żeńskiej, z m eblam i, stołem , usługą, lub bez 
Przy jm uje  się Hrawleeczyznn Roboty siatkow e
M ożna powziijść wiadomość w Sklepie dawniej W . G rob 
m ann, dziś W . Jab ło ń sk ie j, przy ulicy N ow o-Senatorskiej 
N r 477. (3—3) — 8864— (14281

Porządnie umeblowane Dwa Pokoje,
każdy  z oddzielnym wchodem , od lgo Stycznia 1870 r. do 
wynajęcia; jed en  F O H Ó J  w każdym  czasie, z oddzielnym  
wchodem, Ulica Podw al, N r 497*. W iadom ość w miejscu.

( 3 - 3 )  — 8971— (14412)

Zgubiono j
Ja d ą c  om nibusem  kolejnym  zostaw iono K a­

j e t  obrachunkow y, z lite ram i T . R, Z n a laz ­
ca raczy  oddać do F ab ry k i Tabacznej W go 
K ronenberga, przy u licy Hożej.

(2— 2) — 9001—(14461)

D nia 2 2 go b. m., w przejściu z ulicy Żabiej na  S e n a to r­
ską, zgubioną zo sta ła  P A C Z K A  w papier ow inięta, w k tó ­
rej znajdow ało s ię : F lan e li popielatej łokci 3 i M uszlinu po ­
piela tego  łokci 4. Z nalazca raczy zwrócić pod N r 3 9 8  przy 
ulicy K rakow skie-Przedm ieście, w Pałacu  H r. U ruskiego, do 
S tró ża , za  stosow ną nagrodą. (1— 1) —9044— (14 )

I K S >  W  P ią tek , dnia l8go b. m., przechodząc z  uli- 
cy M arszałkow skiej n a  Z ło tą  i S to-K rzyzką, do 

D ziecią tka Jezus, zgubiony został K a r m a z e r t r a e k  o d  
p ie r ś c io n k a -  W  środku  szafir, obsadzony do ko ła  dw una­
stom a brylancikam i. Ł askaw y Znalazca raczy takow y po ­
w rócić poszkodow anej, na ulicę Ż óraw ią , N r 20  nowy, na  
pierw sze p ię tro  od frontu , zą odpow iedniem  wynagrodzeniem .

____J 1 — X) U , f**-9041 — (14 ) S-
W  drukarni Kuijera Warszawskiego — Za poiwoleniem Cenzury Rządowej.


